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Rewolucya w Chinach. 


Dotychczasowe doniesienia Chin nie dają do- 
kładnego obrazu ruchu rewolucyjnego. Zależnie 
cd tego, z jakiego źródla pochodzą depesze, do- 
wiadujemy się albo ọ zwycięstwie rewolucyoni - 
stów, albo wojsk rządowych. Na jednym punkcie 
tylko wszystkie doniesienia są zgodne, to jest na 
punkcie stosnnku rewolucji do europejczyków. 
Dotychczas nie słyszeliśmy, prócz usiłowanego 
napadu tlama na kolonię niemiecką, co wywo- 
lało niefortunne wysadzenie na ląd marynarzy 
trzech okrętów niemieckich, 
głęboko nienawiść w sercu każdego chińczyka do 
europejczyków wybuchła na nowo. W istocie 
współdziałanie enropejczyków jest w obecnej 
chwili bardzo pożądane przez chińczyków. 


| 
| 


aby zakorzeniona | 


Na podstawie nietylko już domysłów, ale po ` 


części stwierdzonych faktów, można śmiało stwier- 
dzić, że cały plan dzisiejszej rewolucyi chińskiej 
wyszedł ze Stanów Zjednoczonych Połnocnej Ame- 
ryki, gdzie do niedąwna przebywał Sun-Yatsun, 
uważany za kierownika calej „ruchawki* chiń- 
skiej. Niektórzy twierdzą, że obecna rewolutya 
leży w interesie Sianów Zjednoczonych, które 
pragnęłyby Chiny widzieć republiką, aby w nich 
tem łatwiej zdobyć wielki rynek zbytu dla swe 
go handlu. Japonia oczywiście patrzy na to za- 
zdrosnem okiem i wolałaby, aby był nadal utrzy 
many dotychczasowy stan rzeczy. 


Przed kilku tygodniami Stany Zjednoczone | 


wydały nagle rózkaz zmobilizowania całej swej 


floty nad wybrzeżem kaliformjskiem. Nikt wiedy | 


nie wiedział, jaki był cel tych zarządzeń Ame- 
ryki, dzisiaj jednak zagadka już się wyjaśniła: 
Stany Zjednoczone już wówczas wiedziały o przy- 
gotowującej się rewolucyi i prawdopodobnie przez 
Son Yatsena zostały ostrzeżone, że Japonia ma 


zamiar z chwilą wybuchu rewolucyi wkroczyć do | 
Chin, aby tam zrobić porządek, a przytem także | 


upiec swoją pleczeń. Aby temu przeszkodzić Sta- 

ny Zjednoczone zimobilizowały swoją flotę. 
Rewolnoyę samą w sobie można uważąć za 

objaw zdrowy dla tamiejszych stosuaków, bo ma 


ona na celu postęp, wyzwolenie się z ospałości ty- 
siącoletniej, podniesienie całego narodu. Chiny 
z powoda rewolucji najprawdopodobniej nie nie 
stracą na swej odrębności. Wprawdzie jeszcze nie 
tak dawno myślano o «rozbiorze» Chin, ale tak, 
jak rzeczy stoją, żadne zaborcze państwo już 
dziś 0 teza marzy- Tie może, chyba, żeby Pewo- 
lucya przybrała inne formy i cele. Na razie mo- 


carstwa, przedewszystkiem zaś Stany Zjednoszone | 


myślą tylko o korzyściąch ekonomicznych, jakie 
z powodu rewolucyi będą mogły uzyskać. 
Wylądowanie zalóg trzech okrętów niemiec- 
kich w Hankou i wmieszanie się do walki po 
stronie wojsk rządowych, wywołało wielkie zain- 
teresowanie w świecie dyplomatycznym. Skutkiem 
bowiem depeszy 0 walce marynarży niemiec- 
kich w mieście ehińskiem Hankou opinia pu- 
bliczna w Niemczech poczęła twierdzić, że za- 


równo miasto Hankoa, jak i terytoryam oko- 
liczne posiada wielkie znaczenie dla interesów 
niemieckich. 


Kolonia niemiecka w Haukoa prowadzi roz- 
ległe interesy handlowe i przemysłowe, rząd nie- 
miecki tedy jest obowiązany strzedz, oczywista, 
z bronią w ręku tych interesów. Już sam wybuch 


i rewolucji przyprawił kupców niemieckich w Han- 


kou oraz w innych miastach chińskich o wielkie 
straty. Rząd niemiecki powinien pod tą lub ową 
formą postarać się o odszkodowanie, 

Mimowoli nasuwa się podejrzenie, że rząd 
niemiecki, dla odwrócenia uwagi od porażki dy- 
plomatyczna;, poniesionej w sprawie marokań - 
skiej, zechce rozpocząć wielką akcyę w Chinach, 
Gdyby jednak istotnie tak się miało stać, w ta- 
kim razie Niemcy muszą się przygotować na 
protest, a później na zatarg z Japonią. Japonii 
nie może być i nie jest na rękę, że Niemcy mia- 
lyby zamiar usadowienia się na tergioryum chiń - 
skiem w rozmiarach daleko większych, niż dzieje 
się to obsenie. Dalej nie leży w interesie Japo- 
nii, by w Chinach rangi obecny porządek rzeczy 
i by Chiny staly się pastwą anarchistów chiń- 
skich, pouieważ rezultatem anarchii byłoby osta- 
teczae bankructwo państwowości Chia i rozbiór 
tego państwu. 

Dyplomacya japońska bardzo zręcznie umiała 
sobie zjednac obecną dynastyę mandżarską w Chi- 


wyśle silnej armii do Chin, by zgnieść rawola- 
cję, pozyskać dla siebie jeszęze lepiej aurei i 
sprzątnąć Niemcom z przed nosa zdobycz, na 
którą one już ostrzyły apetyt. 

Do porażki dyplomatycznej w sprawie Ma» 
roka, do wielkiego niezadowolenia z powodu za- ` 
boru Trypolisu przez Włochy, przybyłaby teraz 
jeszcze porążka dyplomatyczna w Chinach. 


G. P. 


Prastare pamiątki po słowianach. 


W Poczdamie, otoczonym dokoła miejscowo- 
ściami, które dotychczas zachowały brzmienia slo- 
wiańskie, jak np. Nowa Wies, znalazly bawiące 
się pod kościołem św. Dacha dzieci kilka naczyń, 
które wskazywały pochodzenie słowiańskie z cza- 
sów IV-go wieku i epoki Karolingów. W jednej 
chwili zjechała na miejsce koimisya, która stwier- 
dziła, iż we wspomnianem miejscu było uroczysko 
atarosłowiańskie, obok zaś osady, ciągnące się 
wzdluż Haweli. 

Dotychczas odkapano przeszło 160 urni róż- 
nych naczyń, zachowanych bardzo dobrze. Wy- 
kopabskami zajęli się profesorowie: Schuchardt 
i Götze; robotami około wydobywania dvogocen - 
nych zabytków kieruje budowniczy Nigmann. 

Wszyscy zgadzają się, że świeżo odkryte wy- 
kopaliska stanowią niezrównany nabytek w dziale 
starożytności słowiańskich i potwierdzają jeszcze 
dosadniej mdowodniouą zresztą teoryę, że Berlin 
i jego okolice były siedzibą wyłącznie słowiań- 
ską. 

Gmina Poczdamu zbiera (undusz spęcyalny na 
roboty około wykopalisk i urządzenia imiejscowe- 
go muzeui. 


Czy nie bajka? 


Młody inżynier angielski, liczący zaledwie 22 
lata, Staniey Heatchcook, wynalazł motor, który 
raz puszczony w ruch, dziala do tej pory, póki 
wszystkie jego części skladowe nie zepsają się 
od tarcia. 

Wynalazca oświadczył dzienuikarzom londyń - 
skim, z którymi rozmawiał, że jego wynalazek 


| jest już opatentowany. 


| nie zgodziloby się że mną, 


nach i sfery dworskie. W tych czynnikach pań- | 
stwowych posiada ona nietylko sojuszników, ale | 


wykonawców 
pońskich. Kto wie tedy, czy na wypadek roźro- 
stu rewolucyi chińskiej Japonia, uprzedzając i 
Niemcy i wszystkie inne państwa europejskie, nie 


i wiernych 


wszystkich życzeń ja- . 


— BiurQ patentowe — mówił wynalazca, — 
gdybym swój. motor 
nazwał „Wiecznym* i oczy wiście mieliby rację, 
bo tali motor istnieć nie może. Dlatego teź na- 
zwałem moją maszynę „samodziałającym motorem“. 
Siła jego jest uiewyczerpalna, on może działać, 
dopóki się nie rozłeci na kawałki. 

Motor jest zbudowany na zasadzie magnety- 
zmu, « tajemnica jego „wiecznego działania* pa: 
legu na specyalnem umieszczeniu magnesów, któ- 
rych siła wzrasta w miarę ich używania. Motor 
wprowadza w ruch ta sama siła, która każe zie- 
mi się obracać kolo osi, 
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Można mżywać nowej maszyny w domach 
przywatnych do wydobywania energij elektrycz 
tej, do poruszania maszyn do szycia, do nabiera- 
mia wody, jednem słowem, jak się podoba, 


Slub w domu panującym austryńckim. 


Slub przyszłego następcy tronu austryackie- 
go z księżną Parmy odbył się w sobotę w zamku 
Parma w Schwarzau w obecności Cesarza Fran 
ciszka Józefa, po którego przyjeździe wkrótce 
rozpoczęła się ceremonia w kaplicy dworskiej. 

Goście weselni, wyszedlszy z apartamentów 
księżny Parma, udali się do kaplicy mie zwra- 
cając uwagi na pierwszeństwo rang. Pier- 
wszy szedł narzeczony pomiędzy cesarzem 1 ar- 
cyksiężną Józefą, za narzeczonym księżniczka 
Zyta, a obok niej książę Madrytu oraz matka 
narzeczonej. A 

Księżniczka wyglądała czarująco. Z jej de- 
likatnie zarysowanej, bladej 
błyszczące ciemne oczy, dziś bardzo zaplłakane, 


f 


wplywem obcowania z nim, budzi się w niej ser- 
ce, wyszlachetnja się dusza i Marya, niestety, bez 
wzajemności, pokochała Paula, a jednocześnie 
przerodził się cały jej charakter. Z zuchwałej, 


| pewnej siebie, szałonej kurtyzany, Noemi przemie- 


nia się w tkliwą, pełną pokory, wiary i rezygna- 
cyi, kochającą kobietę. 
Na takiej kanwie osnuł Cigoni swój melodra- 


, mat, który, pomimo przestarzałej faktury i spo- 


| barwnej i urozmaiconej akoyi, zajmuje i zacieka- | 


twarzy, patrzyły | 


Gdy księżna Annuncyata parmeńska przecho- i 
dziła przez pokoj, prowadzący do kaplicy, dama í 


dworu zbliżyła się do niej w głębokim ukłonie i 
wręczyła jej dla księżniczki Zyty biały, mały 
modlitewnik, dar jej siostry, Adelajdy, mieszka- 
jącej w Anglii. 


Wśród gości weselnych zanwazono księcia 


Maksa Saskiego w habicie i księżuę Matyldę sa- , 


ską, o ktorej ekscentrycznościach tyle opowiae 
dała w swoich pamiętnikach ks. Ludwika To- 
selli. 

. Kapliczka jest mała, nie pomieściła wszyst- 
kich gości. Na lewo od ołtarza 
księżne, na prawo arcyksiążęta i książęta 
cesarza przygotowano trou po lewej stronie, 
cesarz stal. 

Ceremonię ślubną odprawiał majordomus pa- 
pieski, monsignore Bisletti, w języku francuskim. 
Cesarz był bardzo wzruszouy, ciągłe obcie= 
rał sobie lzy chustką. Narzeczony arcyksiążę 


Dla 
ale 


` afektacyi, a pełnej wyrazu. 


rej dozy ckliwości, dzięki efektownym scenom, 


wia widza. Ze względu zaś na szlachetną ten 
dencyę i podniosłe myśli, „Żywy posąg“ jest sztu- 
ką nader odpowiednią dla Teatru popularnego. 
Rolę Maryi Noemi powierzono pani Bolesław- 
skiej, jednej z najzdolniejszych i najinteligentaiej- 
szych artystek Teatru popularnego. Uporała się 
ona zwycięzko z trudnościami tej roli, wykazując 
spory zasób uczucia, inteligencyi i rutyny aktor- 
skiej. Jej Marya Noemi żyła na scenie, szalała 
i cierpiała w sposób, dający widzowi złudzenie 
prawdy, a to już bardzo wiele. Jeżeli miejscami 
były usterki, jak np. w scenie na cwentarzn z oj» 
cem Anzelmem, przejaskrawionej nieco w ruchach 
i gestach, to wynagradzała je całość gry, utrzy= 
manej w tonie właściwym i wolnej od zbytecznej 
Nie możemy tego po- 
wiedzieć o p. Mastalskim, który roli hr. Paulo di 


| Santa Roza nie umiał utrzymać w jednolitym to- 


, nie, 


P. Mastalski ma wiele dostatnich warunków 
do ról tego rodzaju, głos dźwięczny o szerokiej 


skali i podatny do uwydatnienia uczuć, miotają- 


cych bohaterem, w którego się wciela, ale nie 


( umie się jeszcze zdobyć na grę spokojną, skupio- 
mą w sobie, a takiej gry wymaga właśnie rola 


zasiadły arcy- | 


'Karol Franciszek Józef odpowiedział na zapyta- | 


nie silnym wdzięcznym głosem „oui“! (tak). 

„Tak* księżniczki zadźw ęczało rezolutnie, 
prawie trynmfnjąco, co wywołało wybuchy śmie- 
chu na ławach, a cesarz śmiał się lakże. 


Teatr Popularny. 


„Żywy posąg* — sztuka w 6-ciu aktach Teobalda 
Cigoni, 

Wystawiona w sobotę w Teatrze popularnym 
po raz pierwszy w sezonie bieżącym sztuka wło- 
skiego pisarza, Teobalda Cigun, p. t „Żywy po- 
gąg*, cieszyła się przed kilkunastu laty dnżem 
powodzeniem, dzięki roli głównej postaci Maryie 
Noemi Keller, dającej duże pole do popisu uta 
łentowanej artystce. Ta Noemi Koller, to właści” 
wie żywy posąg Mary1 szwaczki, ukochanej przez 
bogatego pana, hr. Paulo di Saula Roza, który 
dla wypróbowania jej miłości, przedstawi się 
Maryi pod skromnem mlanem ubogiego młodzień- 
ca, Oktawiusza, Marya nosila już w sobie zarod= 
ki strasznej choroby nędzarzy —gruźlicy, która pod 
wplywem nadmiernej pracy i przę nader ograni- 
czonych środkach do życia, rozwiuęla się do ta: 
kich rozmiarów, że już góry złota i wszystkie 
zasoby nauki lekarskiej nie mogły uratować jej 
życia. Marya kochała Panla czystą, nieskalaną 
miłością, dla niego samego, a nie dla jego do- 
statkow, to też śmierć jej pogrążyła hrabiego di 
Saota Roza w bezmiar rozpaczy i wyrzutów su- 
mienia, bo jeszcze przed rokiem mógł ją urato- 
wać, ale chęć wypróbowania jej miłości przemo- 
gla i biedna Marya padła jej ofiara. 

Zrozpaczony hrabia di Santa Roza spotyka 
na swej drodze Noemi Keller, kurtyzanę, sobowtór 


PZ 


t 


| 


| 


i 


Maryi, żywy jej portret i z tą kobietą, niekocha- | 


jącą nikogo, prócz siebie, żądną rozkoszy i uży- 
wania Życia, rujnującą kochanków swoich, nawet 
milionerów, zawiera dziwny układ. Żąda bowiem 
od niej wzamian za fundusze, jakie jej dostarczy 
na szalone zbytki, by przez dwie godziny dzien- 
nie w skromnem mieszkanku na czwartem pię- 
trze, ubrana w skromną, białą sukiankę, była dla 
niego wyłącznie żywym posągiem nieszczęśliwej 
Maryi. 

Noemi przyjmuje warunki hrabiego, ale pod 


Paula. 

Całość sztuki, wystawionej i wyreżyserowa- 
nej bardzo starannie, wykonanej przytem w do- 
brym zespole — wywarła na widzach bardzo dodą: 


tnie wrażenie. 
Stanisław Łąpińskz. 


s TP. 
Ks. Stanislaw Stojalowski. 


W Krakowie zmarł ks. Stanisław Stojałow» 
ski, bardzo wybitna w swoim czasie pustać w Ga 
licyi i do ostatnich chwil kierownik własnego 
stronnictwa w parlamencie, gdzie, dzięki jego za 
biegom, po raz pierwszy weszli posłowie chłopscey, 
których przezwano stojałowszczykami. Stronnie 


two to szło w kierunku katolicko patryurycznym 


i opozycyjnym względem rzudu. 

Wystąpienia swoje 
rozpocząl od wydawnetwa pisemka ludowego, 
redagowanego w duchu katolicko patryolycznym. 
Ponieważ w Austryi istnało prawo, która dòma- 


galo się od wydawców pism codzienuych | tygo: 


dników dosyć wysokiej kaucy:, przeto, aby omi- 
nąć to prawo, Stojałowski swoją gazeię złożył 
z dwóch pism „Wieńsa* i „Pszozólki*, 
dzących na przemian co drugi tydzień. 
Tytwły tych pism do dziś pczostały, jeno 
z poczatka wyuawał te pisma we Lwuwie, ale 


potem, gdy zadarl z władzami duchownemi, gdy | 
wpadł w niełaskę u stronnictwa konserwatywne- - 
, mtwory sceuiczne: „Skazana“ i „Zazdrość Kami- 


go, giy go zasuspendowano, musiał ze Lwowa 
wyjechać. Wtedy zwrócił uwagę ogóła na za- 
niedbany Szląsk austryacki, gdzie niemczyzna roz- 


panoszyła się na dobre. Do Białej przeniósł wy- ` 
dawnictwo swoich pisemek „Pszcezółki* i „Wien- 


ca* i tu pracował bardzo gorąco, w celu po- 
dźwigcięcia polszczyzny, tworząc wśród robotni- 
ków stronnictwo demokratyczno-chrześcijańskie. 

Ubiegłego roku nasz specyalny sprawozdaw- 
ca podczas obchodu gruuwaldzkiego zrobił wy- 
wiad u ka. Stojałowskiego i zamieścił go w spe- 
cyalnym feljetonie w „Rozwoju“. 

W wywiadzie tym ujawniło się, że ks. Sto- 
jalowski przyszedł sum do przekonania, iż w par- 
lamencie mała jest pociecha z posła ohlopa, któ- 
ry nie rozumie często po niemiecku, a Choć ro- 
aumie, to nie potrafi gię oryentować w sytuacji, 
Podczas glosowania potrzeba mu pokazywać pal- 


ce, aby 1 on je podniósł i oddať glos dla spra- . 


wy najważniejszej. 
Drugim rysem bardzo znamiennym chłopa, 
jsko posła, jest, wedlug księdza Stojałowskiego, 


śe umysł jego rzadko wychudzi poza obręb gmi- i 


polityczne Stojałowski | 


wycho- | 


ny, tradno mu bowiem objąć szersze horyzonty, 
zrozumieć sprawy polityczne, mniej go obchodzą- 
cə, chociaż pośrednio przyniosłyby dla niego re- 
zultat dodatni. 

Zarzucauo księdzu Stojałowskiemu, że był 
rusofilem i wieści te rozbiegaly się często w obo= 
zach ma nieprzyjaznych, ale sam zaznacza, że do 
Królestwa nie chciano mu wydać paszportu, że 

, wybierał się doń cale życie i bezskutecznie, do- 
| piero obecnie mia! nadzieję uzyskania pozwolenia 
na wyjazd od wladz z potwierdzeniem konsula. 

| Z Franciszkiem Żulońskin stworzył Stoja- 
łowski pierwszy bank kołonizacyjny wlościański 
dla Galicji. 

— Najlepszy dowód, żem go uczciwia pro- 
wadził — mówił Stojałowski—jost ten, iż nie po- 
siadam majątku, czego o moich następcach powić- 
dzieć ule można. 

Działalnosć Stojałowskiego dla Galicyi była 
bardzo dodatnią. On budził tn lad, on z wielką 
swadą oratorską przewodniczył mu ua wiecach, 
on wroszcie pierwszy zajął się spolszczeniem 
Szjąska, o którem dziś tak często piszemy. 


é: + p. 
Bolesław Ładnowski. 


ZA PZW M OE 


Scena polska poniosła cios dotkliwy, Z sze- 
regu jej koryfeuszów ubył nagle utalentowany i 
RAW aktor artysta $. p. Bolesław Ładnow- 

ski. 
Syn Aleksandra Ładnowskiego, utalentowa- 
; Nego pisarza i artysty dramatycznego sceny kra- 
| kowskiej ś. p. Bolesław Ładaowski od lat mło- 
,dzieńczych rwal się do sceny, której w końcu 
stał się wybitną siłą i chlubą w rolach drama- 
tycznych i charakterystycznych. 

Urodzony w Płocku w roku 1841 Ładnow- 
ski ukończył szkoły we Lwowia i Krakowie, 
ksztalcąc się pierwotnie na technika. Na scenę 
wstąpił po raz pierwszy w roku 1860 w Krako* 
wie, lecz nieprzychylnie przyjęty przez krytykę 
wnet ją porzucił, Umiłowanie jednakże sceny i 
wrodzone zdołnośc: nie dawaly mu spokoju; 
w roku więc 1862 ponownie wstąpił na stonę 
warszawską, gdzie zaczął występować w maleń- 
kich rolach, niezmordowaną pracą i sumiennością 
zdobywając sobie względy publicznosci i uznania 
krytyki. Ale dopiero gdy w roku 1864 prze- 
niósł się na stenę krakowską zdolności jego zo- 
staly należycie ocenione i zdobył sobie przy- 
chyluą ocenę krytyków w rolach amantów i bo- 
haterów tragicznych. 

W roku 1871 Ładnowski przeniósł się do 
Lwowa na stanowisko reżysera dramatu i kome- 
dyi, 


sammens y 


Wykazane w tym kierunku zdolności zjedna- 
ły mu zaszczytne imię w szeregach aktorów pol- 
skich. 

W roku 1881 zaangażowany na scanę war- 
szawską s$. p, Ładrvowski aż do chwili śmierci 
grywał wybitue role, ciesząc się ogólnem uzna- 
niem. Czas jakiś pełnił obowiązki reżysera dra- 
matu i komedgi, do których powracał kilkakro- 
tnie. 

5. p. Ładnowski w chwilach wolnych od za- 
jęć zawodowych bawił się piórem, Napisał dwa 


li“, 

Laduowski zmarł nasle wczoraj przed połu- 
dniew w mieszkaniu własnem, Przyczyną sm er- 
ci byla chorobą sercowa, 

Bt £p. 


KALENDARZYK TERGIWOWY. 


IMIONA S5ŁUWIANSKIK Dais Slemizława, Ju- 
tro Samomysła. 

TEATR POLSKI A. Zelwerowicza (Ośgielniana 63). 
Dziś „Kobieta I pusme*. Potzątok o godz, 8 min, 15 
wieczorem Jutro „Eros i Psgceha* (cany zulżone). 
Początek o godz. 8 min 16 wieczorem, 

TEATR POPULAKNY. (Konstautynowska nr. 16). 
Dziś „Matką“ i „Bez kompromisów" Topaz-Berstainowej. 
Początek o godz. 8 min, 15 wieczorem Jutro „Smięrć 
Iwana Grożnego*. Początoz o godz. 8 min. 15 wieczo- 
rem. 

ZEBRANIE Jutro nadzw. zobr. w I[-im terminie 
członk. Tow. szerzenia wiedzy bandli, (Długa 45) o godz, 
9 wieczorem. —Posiadz. sakcyl przyrowniczaj Stow. nancz. 
chrseść, 0 godz 8 wieczorem, (Konstantynowską 5). 


MUZEUM NAUKI i SZTUKI (Zielona 8), otwarte 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 34 października 194 r. 
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— 


codziennie od g. App- do 10 w.; w niedziele i święta w tym sezonie wieczórnicę na większą skałę 


KRONIKA. 


(h) Związek mączny. Przed trzemą laty gro- 
no majstrów piekarskich utworzyło związek mącz- 
vy, celem sprowadzania mąki bezpośrednio z mły- 


Związek mączny oddaje dziś już poważne 
usługi rynkowi łódzkiemu, gdyż w wielu w 
kach psuje on apetyty pośredników-sprzedawców 
mąki, by cenę tego produktu podnosić—a dostar- 
cza nieledwie połowę mąki potrzebnej do wypie- 
ku w Łodzi. 

Kierownicy związko mącznego narzekają na 


brak młynów odpowiednio urządzonych w kraju. - 


Z młynów krajowych otrzymuje związek mąkę 
żytnią, ciemniejszą, lecz w smaku nie ustępującą 
mące dowożonej z Cesarstwa. Wszystkiej mąki 
pszennej dostarczają młyny z Cesarstwa, wsku- 


tek czego związek musi korzystać z uslug pośre- - 


dników. Pośrednik taki zarabia 10 kop. na wor- 


ku mąki, eo rówm się 18 rb. na wagonie — 8a 


wogóle około 7,000 rb. zarabiają ci panowie ro- 
cznie tylko za to, że do związkn prześlą fracht. 

Kierownicy związku twierdzą, że gdyby 
wszyscy właściciele piekarni należeli do związku 
i korzystali z jego uslug, związek stalby się re- 
gulatorem ceny mąki na rynku łódzkia. Zapobie- 
gają temu pośredaity skutecznie, „gdyż wysokimi 
kredytami zniewalsją wielu piekarzy do pozosta- 
wania z nimi w stosunkach stałych, chociaż opla- 
oonych drogo. i 


(a) Z Tow. dobroczyniiości. Na zapowiedzia- 
ne wczoraj, o godt. 4 po pol, w sali Tow. kre- 
dytowego m. Łodzi (Średinia 19) ogólne zebranie 
roczne łódzkiego ohbrzęśc, Tow. dobroczynność! 
przybyło zaledwie kilkanaście osób, więc zabra- 
nie nie doszło do skutku Odbędzie sią ono w H 
terminie dnia 30 b. m, w tymże gmachu, o godz. 
4 po poł. i będzie prawomocne bez względu na 
liczbę obecnych członków. 


" (x) Ze Stow. mąuczycieli ehrzościjaa (Kon- 
stantyuowska 5). W środę, dnia 25 b. m, © g- 
8 wieczorem, odbędzie się zebranie organizacyjne 
Sekcyi przyrodniczej, Poządany jest jaknajlicz- 
niejszy udział nauęzycieli i nauczycielek, wykła- 
dających przyrodę, 

(a) Sprawy Uzkolne. Nauczycielki szkól ele- 
mentarnych żydcwskich postanowiły zwrócić się 
do naczelnika dyrekcji naukowej z prośbą o 
podniesienie ih pezsyi, wobec coraz trudniej- 
szych warunków życia. Dzisiaj w sprawie tej 
udaje się delegącya do Piotrkowa. Z podobnym 
wnioskiem wystąpili nauczyciele żydzi. 

(—) 0 język polski. W zamieszczonej nieda- 
wno korespondepcyi z Ciechocinka „Now. Wr.“ 
pisało, między jnnemi: „Naczelnik powiatu, gdy 
się do niego Zpwącają o rozstrzygnięcie jakiegoś 
nieporozumiedią nie chce nawet mówić po rosyj- 
sku.“ W odpowiedzi na to naczelnik powiatu, p. 


rzyść przyjeżqżającej do zakladu kąpielowego pu- 
blicznośči, Zarówno krajowej jak i zagranicznej, 


w razach koniecznych posługuję się wyjaśnienia- / 


mi w języku nietylko rosyjskim, ale i w niemiec- 
kim, francuskim i polskim, nie widząc w tem po- 
gwałcenia ni przysięgi, ni obowiązku służbowego. 
Znajomość języka miejscowego w celu niezbędne- 
go porozumicnią gię z ludnością w przewidzianych 
przez ustawę wypadkach, wymagana jest zgo- 
dnie z zatwjerdzonem Najwyżej dnia 19 czerwca 
1905 ruka postanowieniem komitetu ministrów.“ 

(x) £ Tiwa pomocy dla niezamożnych uczniów 
przy 4-klaSwej szkole filologicznej J. Radwań- 
akiego w Łodzi, Ogólne zebranie T-wa odbędzie 
sią w duiu 29 paździeruika w niedzielę o godzi- 
mie 4 po pOjądniu w lokalu szkoły przy ulicy 
Zawadzkiej Jė 9 (1 piętro). 

W razié niedojścia zebrania do skutku nastę- 
pne odbędzie, sig dnia 12 listopada r. b. i będzie 
prawomocne boz względu na liczbę cztonków. 

Porządók dzienny: 1) Sprawozdanie zarządu 
z działalnośęj za ubiegły rok; 2) wybór 5 cżłon- 
ków zarząd gą miejsce następujących; 3) wnioski 
członków. ! 

(a) Z6' Stowarzyszenia abstynentów „,Przy- 
szłos6”. Ze,rząd Towarzystwa urządza pierwszą 


' Popławskiej i A. Golańskiego. 
nów w Cesarstwie izakupów mąki żytniej w kraju. ` 


gpad- 


w mowej siedzibie dnia 4 listopada r. b. 
Początek wieczornicy o godzinie 8 wieczo- 


afem. Przed rożpoczęciem wieczornicy słowo wstę- 


pne wygłosi p. Jan Henryk Zieleziński o idei i 
colach Towarzystwa, poczem amatorowie odegra- 
ja pod kierurkiem p. B. Mierzwińskiego dwie 
jednoaktówki p. t. „Dwaj nieśmiali* Eug. Labi- 
che i Marę Michel. „Pokój do wynajęcia” A. 
Nastąpią kuplety, 
monologi i deklamacye a po nich tańce, które 
trwaó będa do rana, 

(a) Klub sportowy. W dniu 28 b. m. za- 
zarząd organizuje dla swych członków i wpro- 
wadzonych gości w Domu ludowym robotników 
chrześcijańslich (Przejazd NM 34) wieczornicę 0 
bardzo urozmaiconym programie. 

Wieczornica rozpocznie się © godzinie pół do 
dziewiątej wieczorem, po wyczerpaniu produkcyj 
artystycznych, rozpocznie się zabawa taneczna, 

(a) Wieczornioa taneczna w Towarzystwie 
cyklistów-turystów (Olgińska 14) zorganizowana 
w ubieglą sobotę powiodła się w zupełności. 
Zebrało się przeszło sto osób, które tańczyły do 
godziny 8 rano. 

è Wodzirejami byli pp. Grzeszozak i Jeziorań- 
ski. 

(a) Pobór de wojska popisowyech zamieszka” 
łych w obrębie powiatn łódzkiego rozpocznie po- 
wiatowa komisya poborowa w dniu 28 b m. 

Pobór odbywać się będzie w lokalu własnym 
komisji w domu Maurera przy ulicy Zielonej pod 
M 30, w porządku następującym: 

Od 28 października do 2 listopada odbywać 
się będzie losowanie i pobór popisowych z gmin: 
Bruss, Rszew, Babice, Puczniew, Beldów, Nakiel- 
nięa i Rąbień, wchodzących w skład 3 rewiru po- 
borowego, powiatu, od 3 do 10 listopada będą 
logowali i stawali do szuperrewizyi popisowi z 2 re= 
wiru poborowego, w sklad którego wchodą gmi- 
ny: Wiskitno, Brojce, Chojny, Gospodarz, Górki, 
Żeromin i Czarnocin; wreszcie popisowi z 1 re 
wiru poborowego, w skład którego wchodzą gmi 


"ny: Radogoszcz, Brużyca, Łagiewniki, Lućmierz | 
i Nakieluica oraz m Zgierz, będą stawali do po 


boru w czasie od 11 do 21 listopada włącznie. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie powiatowej 
komisyi poborowej, na którem rozważano prośby 


popisowych o przyznanie im ulg, jrzyczem doko- | 


nywano superrewizyi członków rvdzin popisówych. 


(a) Zmiana. Na miejsce zwolnionago na wla- 
sną prośbę członka — obywatela powiatowej ko- 
misgi poborowej, Ottona Krauzego, gubernator 
piotrkowski zamianuwsi właściciela cegielni w 
Rokicin Starem, Józefa Klukę. 

(a) Z sądów pokoju Sędzia pokoju 4 rewi- 
ru m. Łodź, skazał: Emme Zeman za ueporządki 
w inasarni przy ulicy Mikolajewskie J 71 na 20 
rubli kary lub 4 dni aresztu; Józefa Wolfa wla- 
ściciela domu przy ulicy Mikołajewskiej M 91 za 
nieporządki na podwórzu na 15 rubli lab 8 dni 
aresztu; Tomasza Zwolińskiego za przywłaszczenie 
i rozirwonienia powierzonych mu pieniędzy do 


Agafonów, nódesłał do „Now. wr.* list, w któ- ` przechowania na l miesiąc bezwzględnego aresz- 
> LJ ` , 3 


rym pisze: „Mając na względzie wygodę i ko- | 


tu; Rocha Tomasa, za kradzież hebla ua budowli, 
wartości rb. 1 kop. 50 na 4 miesiące więzienia; 
Ludwika Szweigerta za uienirzymywanie w nale 
żytym porządku i czystości podwórza i śmietnika 
na I5rb, lub 3 dni aresztu, Jakóba Pelena za toż 
samo na 15 rubli lub 3 dni aresztu; Szmula Men- 
dla za przepełniony śmietnik na Š rubli lab 1 dzień 
aresztu; Gustawa Berlacha za nieutrzymywanie 
w czystości miejsc ustępowych i śmietnika na 15 
rubli lub 3 dni aresztu; Brunona Ramisza za nie- 
czyste mirzymywanie miejso ustępowych i suietni- 
ka na 15 rubli lub 8 dni aresztu; Brandta Mar- 
kowicza za prowadzenie handla w godzinach zà- 
bronionych na 25 rabli lub 7 dni aresztu; Rober- 
ia Millera za dopuszczanie gry w bilard bez ze- 
zwolenia wladzy na 5 rubli lub 1 dzień aresztu; 
Wigdora Grynberga za sprzedaż. piwa podczas 
nabożeństwa w kościolach na 25 rubli lub 7 dni 
aresztu; Morlkę Abramowicza za prowatzenie 
handlu w cukierni o godzinie 2 w ugcy nn 25 rb 
lub 7 dni aresztu; Juuaua Cobla za otwarcie Za- 
kladu fryzyerskiego podczas uroczystego Swięta 
na 5 rubli lub 2 dni aresztu; Hersza Natkiewi 
cza za niezameldowanie się jako zapasowy woj 
skowy na 3 ruble lub 2 dni aresztu, Czesława 
Kaczmarka za kradzież w sklepie Tormasiego na 
3 miesiące więzienia; Szocla Doktoryczyka ża ga- 
kłócenie spokoju publicznego w nocy i kalasy 


uliczne na 5 dni aresztu policyjnego; Abrama Ro 

manowicza za urządzenie składu i suszarni skýr 
bydlęcych na strychu domu, bez zezwolenia wła- 
dzy na 20 rubli lub 4 dni aresztu i skasowanie 
suszarni, Perla Deresza za targ w sklepia pod- 
czas Zielonych Świątek na 10 rubli lub 2 dni 
aresztu; Hersza Muchnickiego za nieczyste utrzy- 
manie miejsc nstępowych i śmietnika na 5 rubli 
lub 1 dzień aresztn; Wawrzeńca Staderza za utrzy- 
mywanie jatki w nieporządku na 25 rubli lub 7 
dni aresztu; Józefa Szwarca za nieporządki na 
podwórzu i urządzenie śmietnika w ogrodzie na 
15 rubli lub 3 dni aresztu. 

(a) Za obolgę słowną Sędzia pokoju 6 re 
wiru w Łodzi rozpatrywal sprawę Eleonory Ko- 
morowskiej (zamieszkałej przy ulicy Kruczej ar. 
16) oskarżonej o zelżenie słowne inkasenta pol- 
skiej komisyi szkolnej p. Kalinowskiego, gdy ten 
spełniając swoje czynności, jako urzędnik magi- 
stratu przyszedł po uregulowanie składki szkol- 
nej. i 
Sędzia skazal Komorowską na 6 tygodni 
bezwzględnego aresztu. 

(a) Z sądu okręgowego. Wieczorem. II ma- 
ja r. b. kiedy w domu nr. 1 przy ulicy Benady- 
kta wszystko mcichło, trzej ludzie przystawili 
drabinkę do okna 1 piętra, gdzie mieści sie 
skład firmy Gliksman i Treszczyński, wyjęli szy- 
bę w okuie i dostali się do składu, gdzie usiło- 
wali rozbić kasę ogniotrwałą. 

Oparla im się kasa opancerzona. Więc zro- 
bili otwór w podłodze, przez który opuścili się 
do sklepu jubilerskiego Eliasza Lipca, gdzie roz- 
bili kasę ogniotrwałą, z której zrabowali 120 
złotych zegarków, 80 srebrnych i 500 rubli w go- 
towiźnie, ogółem na sumę około 15 tys. rubli. 
Rano wyszli z łupem ze sklepu przez frontowe 
drzwi, uchyliwszy nieco żalazyi; dwaj z nich bez- 
| karnie zbiegli, trzeciego zaaważył chłopiec, roz- 
| nosżący gazety, na krzyk którego przybiegł stróż 
| domu Wdowiak i przy pomocy policji zatrzymał 

złoczyńcę na ulicy Spacerowej. 
| Byl to Alfons Meuge, który przyznał się do 
zarzacanego mu czynu. lecz wspólników nie wy- 
dał. 
| Sąd skazał go na pozbawienie szczególnych 
| praw i przywilejów i zesłania do rot aresztan- 
| skich na 4 lata. Tenże Menge w 1902 roku 
okradł tego samego jubilera Lipca za co skaza- 
| ny był na 5 lat rot aresziauckich, Cztery lata 
; temu, będąc w tymże sądzie (Mikołajewska 35), 
| skoczył z l piętra na podwórze i uciekł, lecz 
| wkrótce był schwytany. 


| O świętokradztwo. 
i 
i 
| 


W drugiej sprawie odpowiadala 65-letnia 
| Józefa Radziszewska, oskarżona o systematyczną 
| kradzież bielizay kościelnej i innych przedmio 
tów z kościoła św. Józefa w Łodzi. Na począ- 
tku bieżącego roku w kosciele św. Józeła zau 
ważono kradzież bielizny. Zarządzono świslą 
obserwacyę i w dnin 2! stycznia schwytaao Ra: 
dzigszewską na gorącym uczynku kradzieży. 

Wczoraj sąd okręgowy skazał ją na pozba- 
wienie wszystkich praw iprzywilejów i zamknię- 
cie w więzieniu na póltora roku. 

— 28-letu! Stanislaw Głlinlcówski, oskarżo - 
ny był o napad na ulicy Z'elonej na Władysła- 
wa Pąkowskiego ì zrabowanie mu 23 rub Sąd 
skazał Glinkowskiego na pozbawienie praw i 
przywilejów i zesłanie do rot aresztanckich na 2 
lata. 

— Abram Warszawski był oskarżony o wymi- 
szanie pieniędzy pod grożbą śmiercł. W styczniu 
r. b. zamieszkaly przy ulicy Alekgandrowskiej 
nr. 10, Szymcha Zomtag. otrzymał list z pogróż 
kami, w którym jakiś nieznajomy żądał wypla- 
cenia mu 200 rabli. Listów takich Z. otrzymał 
kilka. Wreszcie z pomocą sąsiadów zatrzymał 
szautażystę, obiecawszy ma wypłacić żądaną 
sunię. 

Aresztowany okazał się Abramem Warszaw- 
skim, notowanym już za szaniażs. Wczoraj sąd 
skazał? Warszawskiego na pozbaw enie praw i 
przywilejów i zesłanie do oddziałów poprawczych 
na 4 lata. 

— Jan Walczar, robotnik fabryki Poznań- 
skiego, oskarżony był o tv, ża schwycił za gar- 
dło i pehoąl pomocnika komisarza, Tarasieakę, 
spełmającego obowiązki służbowa i popehugł 
starszego strażnika, Jakóba Górskiegu, który 


| 
| 
| 


| przybiegł na pomoc T. 


Sąd skazać W ma 4 miesiące więzienia, 
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(a) Wizyta. Bawil w Łodzi dyrektor agen- 


cyi telegraficznej petersburskiej p. Mikołaj Kra- , ka ta otrzyma wspanialą 


ki H. Ibsena p. t. „Uroczystość w Solbmg". Sztu- 
wystawę | vogatą ilu- 


silnikow, który zwiedza wszystkie oddziały agen- | stracyę muzyczną. 


eyi w Królestwie Polskiem. j 
(b) Groźny pożar. Przy ul. Lipowej na po- ' 


segyi nr. 78 mieszczą się w spóejalnym budynku 
składy nafty, olei, śledzi i soli, należące do W. 
Bergera, Wezoraj, o godz. 7 wieczorem, zanwn 
żono ogień w tych składach i zanim zdołano w' 
zwać siraż ogniową, ogleń przybrał bardzo groź: 
ne rozmiary. Rezerwoary, napełnione naftą, oraz 
beczki napełnione naftą i olejami pękały, a płyn 
łatwopalny rozlewał się na znaczne przestrzenie, 
zagrażając budynkom. Ażeby położyć tamę roz 
lewowi i dalszemu szerzeniu się ognia, straż, 0ięż 
ko pracując, tworzyła tamy, które wstrzymy- 
wały rozlew. Praca ta wymagała wielkiej ostroż: 
ności, aby uniknąć wypadku z ludźmi. 

Do godziny 10 wieczorem 1, II, IMI, IV i 
VL oddziały straży ogniowej ochotniczej, oraz 
straż miejska pracowały bez wytchnienia, lecz 
zdołaly pożar umiejscowić. Nad ugaszeniem zglisz 
czy pracowano do 12 w nocy. 

Składy spaliły się prawie doszczętnie, są- 
siednie budynki, jak oficyna 2-piętrowa, w któ: 
rej spaliły się prawie wszystkie okoa, zostały 
uratowane. Straty są poważne, wynaoszą kilka- 
naście tysięcy rubli. 

Z tak groźaym pożarem od lat wielu straż 
łódzka spotkala się po raz pierwszy, lecz po- 
mimo to, stawiła żywiolowi skuteczną zaporę. 

(a) Kradzież. W teatrze „Urania* przy ul. Ca 


glelninncj nr. 34, Moszkowi Arondolfowi skradziono lor- 
notkę Złodziejn aresztowano. 

(a) Potajemne zebranie, Dowiedziawszy się o 
potajomnem Zebraniu w domu przy ul. Ludwiki nr. 47, 
poue otoczyła lokal, dokonała rewizyi | aresztowała 
20 osób. 


(p) Pogotowie ratunkowe w ciągu dnia wczo* 
py między innemt wzywano do następujących wy= 
W: 

— Na ul. Cegielnianej róg Lipowej Ludwik Rar 
piáski, 18 letni cieśla, spadł z rusztowania I potłukł ; 
się boleśnie w prawy bok, nadwyręźmiąc blodro. 

— W domu przy ul. Piotrkowskiej ur, 103 Irenką 
Lis, maiąca jadem rok wieku, korzystając z chwilowego 


płóknł jej żołądek, co zapobieęio złym skutkom i pozo- 
stuwił małą na miejscu w dość pomyślnym stanie zdro- 
wia, 

— Przy ul. Piotrkowskiej róg Andrzeja RA 
która 
w smutnym stanie wyszła z wypadku, gdyż prócz ogól 
nego potłuczania, ma złamaną rękę | kość nosową, 3 

— Przy ul. Średniej vr. 83 dwa) mularze przywaleni , 
zostali murem, który jednego z nich, Emila Kowalskie- | 
go, cięzko potłuki na całom ciele, zná Antoni Ossowski ; 
odniósł lekkie obrażenia 


wożnica najechał na 50-letnią Rachalę Dworman, 


(a) Zgierz w ciemnościach. Wczoraj z po- | 
wodu uszkodzenia maszyn w elektrowni ulice ; 
Zgierza do godziny pół do 8 wieczorem pogrą- 
żone były w ciemnościach. O godzinie pól do 8 
zapłonęły latarnie uliczne, lecz prywatne lokale 
i sklepy, korzystające z oświetlenia elektrycyne 
go pozostawały nadal beż światla. 


(a) Zgierakie T-wo spożywoze „Zgoda“, przy: 
stępuje do budowy 4-piętrowych oficyn w pose- 
syi Xe 67 przy ulicy Dlugiej oraz budynków go: 
spodarczych, 

(a) Kary administracyjne Gubernator piotr- 
kowski skazał stróżów lasów lagiewniekich:; Wil- 
holma Finkego i Stanisława Pietrzaka, za utrzy- 
mywanie broni bez pozwolenia, na 7 dni aresztu, 

| Pożar zniszczył wczoraj we wsi Niesiecin, 
gm. Rszow, stodoły 1 szopy włościańina, Józefa Fisiaka. 
Straty wynoszą z górą 1,000 rb. Oprócz Fisiska, po- 
szkodowany został na 500 rb. Wincenty Cieślak, dzier- 
żawcazagrody. Ogień umiejscowiły straże ogniowa ochot: 
nicxo z Konsiantynowa | Bechcie. 

(s) Ucieczka aresztanta. Wezoraj w drodze 
z Nowosolny do Łodzi zbiegł 8iróżowi konwojującemu, 
aresztant Jan Rott, lat 35, oskarżony o kradzież koni 
w kolonii Nowosolna. Za zbiegiem rozesłano listy goń 
26, 

(a) Porzutek. Na polach majątku Marysia, w 
pobliżu lasu bar Heinzla znaleziono wczoraj, starannia 
otulonego w poduszkę, tygodniowego chłopczyka. Ga- 
jem wykrycia matki wdrożono śledztwo, 


SZTUKA. 


(x) Teatr polski A. Zelwerowicza (Cegielnia- 
na 63). Z kaneclaryi teatralnej komunikują nam: | 

Dziś po raz drugi „Kobieta i pajac", sensa- 

nowość, która na wozorajszem premierowerm 

widowisku doznała wprost wyjątkowego powodze- 
mia, 

W środę „Ńros i Psychę* z udziałem p. Du- 
mia. (Ceny o połowę niższe od popularnych). 

W ezwartak premiera nigdzie niegranej szta- 


pnia La Wo 


m m w a a Ów M M 


| 
| 
niedozoru, napiła się jodyny. Lekarz Pogotowia prze | 
| 
Í 
| 
| 


(a) Wczorajsza premiera głośnej sztuki „Ko- 
bieta i pajae* z francuskiego Pierre'a Luis i 
Pierre Fronde'a, podubała się ogólnie 

Główna rolę Konchi kreowała j, Leura Du- 
onówna z dużem powodzeniem, 
bry, wystawa bardzo staranna. Spra rozdanie z tej 
nowości podamy w numerze następn yat. 


— Występy dwóch najznakomiiszych arty- 
stów polskick W sobotę (Ż8) i w uiedzielę (29 
b. m.) odbędą się w teatrze polskim tylko dwa 
gościnne wysiępy najsławniejszych artystów pol- 
skich obecnej doby, pp. Mieczysłaya Frenkla i 
Kazimierza Kamińskiego, którzy wystązią w „Gru- 


chipelag morza Egejskiego. Jesli w przeciągu 
trzech tygodm nia zajdzie zasądnicza zmiana 
w usposobieniu konstantynopolitańskich kól rzą- 
dowych w kierunku pokojowym, należy być przy- 
gotowanym na przedłażenie kampanii na zimę, 


| W tym celu Włochy zajmą jedną z wysp na mo- 


Zesół był do- . 


bych rybach* M. Bałuckiego i w „Robitkach* I. 


Blizińskiego. 
czna dla łodzian, to też pokup na bilety jest tak 
znaczny, iż radzimy pośpieszyć się z id, naby- 
ciem, 

W sobotę o godzinie pół do 4 po poładnn— 
„Ciemua plama* (ceny najniższe). 

(x) Teatr popularny A. Mielewskiego (Kom 
stastynowska 16), Z kancelaryi teatralnej komu- 
nikują nam: 

Dziś we wtorek ukażą się po raz pierwszy 
jako nowość, dwie sztuki znanej literatki, Topas 
Bernsteinowej, a mianowicie: „Matka“, dramat ró- 
dzinny w 2 aktach i „Bez kompromisów“, sztuka 
w 2 aktach. 

W środę po raz 8-smy dana będzie wspaniała 
tragedya, stylowo i kosztownie wystawiona hr. A. 
K. Tołstoja p. t. „Smierć Cara Iwana* w 8 u od- 
słonach. 

W czwartek po raz trzeci sensacyjna sztuka 
p. t. „Żywy posąg“ w 6 aktach, która na dwóch 
pierwszych przedstawieniach wypełniła publiczno- 
scią salę teatru po brzegi, oklaskującą z entuzya- 
zmem poszczególne sceny dramatu, oraz taniec 
hiszpański, wykonany z temperameniem przez p. 
Filipowicza i p. Magnuszewskiego. 

W sobotę po poludniu dla młodzieży po ce- 
nach pajniższych—„Grube ryby“ M. Baluckiego i 
„Ciocia Baruch" M. H. 

Pelne próby odbywają się codziennie Z cza: 
rodziejskiej sztuki A. Walewskiego w 7 obrazach, 
ze śpiewami i tańcami p, t. „Hulaj dusza“. 

(a) Przedstawienia teatralne. Dyrekcya tea- 
tru polskiego stara się o pozwolenie na dawanie 
przedstawień peryodycznych w Pabianicach, Zgie- 
rzu i Zduńskiej Woli. 


(x) Ze sztuki. P. Bronislaw Venecezzi — 


| Karbownik, powrócił z Ukrainy i przywiózł całą 


seryę szkizów z natury, które zamierza wystawie 
w Łodzi, 


Wojna turecko-wloska. 


Klęska włochów. 


Wszystkie wiedeńskie organa prasy otrzymu- 
ją rówuoznaczne wiadomości, potwierdzające cięż= 
ką klęskę i znaczne straty, poniesione przez wło- 
chów w Bengazi. 

W dniu wczorajszym wyladowały w Bengazi 
posiłki włoskie w sile 5,000 ludzi. Oczekują przy- 
bycia jeszcze 6 tysięcznego oddzialu. 

Podczas bombardowania miasta przez fiotę 
włoską, zginąć miała znaczna liczba mnichów ka- 
tolickich, przeważnie włoskiego pochodzenia, oraz 
wykupionych niewolników, znajdujących się w in 
stytucyi chrześcijańskiej, 

Wbrew doniesieniom z różnych źródeł do, ća- 
lej prasy europejskiej, wczorajsza urzędowa „Agen- 
zia Stefani“ zapewnia, że Bengazi znajduje się już 
całkowicie w rękach włosk'ch i dodaje, że poło- 
żanie armii włoskiej na ealem terytoryum trypoli- 
tańskiem codziennie się polepsza i wzmacnia. 


Widoki pokoja. 


„Giornale d'italia" pisze: Wobec usiłowań 
pokojowych ze strony niektórych mocarstw, pra- 
gnaących, aby w tym celu udzielic Tarcyi moral- 


nego zadośćuczynienia, nadinienić trzeba raz jesz- | 


cze, że Włochy nie mogą się zgodzić na nznanie 
jakiejkolwiek władzy sultańskiej w Trypolisie. 
Przeciwnie, im więcej krwi płymie, tem bardziej 
niedopuszczalne jest żądanie wypłacenia Turcyi 
indemnizacyi materyalnej. Włochy widzą się zmu- 
szomemi do przeniesienia akcyi wojennej ma ar- 


Będzie to niezwykła uczu artysty- | 


| 
Í 


j 


rza Egiejskiam, aby stworzyć dla siebie podstawę 
do działania przeciw Tarcyi na archipelaga. 
EJ 


Konstantynopol, 23 października. (P.). Agen- 
cja Otomańska zaprzacza pogłoskom o zmianach 
w gabinecie Saida- baszy, 

Konstantynopol, 28 października, (P.). „Ta- 
nin“ roztrząsa możliwość ugody z Rosy% 

Konstantynopol, 23 października. (P.). Ostat- 
ni pożar w Stambule strawił 400 domów; strąty 
wynoszą 400,000 funtow. 

Konstantymopo|, 23 października. (P.). „Ta- 
nin* ogłosil program komitetu „Jedności i Po 
stępu*: Każdy muzułmanin, dosięgnąwszy 20 lat, 


| ma prawo wyboru do parlamentu; wszystkie reli- 


gie są równe przed prawem; parlament zwołuje 
się corocznie na 4 miesiące; zmiana terminu po- 
siedzenia zależna jest od Bultana; wynagrodzenie 
posłów zostaje zwiększone. Komitet zamierza osią- 
gnąć zmianę konstytucji. 

Konstantynepol, 28 października, (P.). „Jeni- 
Gszetta* donosi, że oddział, złożony z 3,000 wło- 
chow, doznał porażki w pobliżu Barki i stracił 
800 ludzi w poległych i raunych. Po stronie 
turkóv poleglych jest 150. 

Kowstanyynopoi, 23 października. (W1). Are- 
sztowano i wtrtcono do więzienia Fuada-beja, b. 
szambelana Abdu-Hamida. Fuad przybył przed 
tygodniem i, jak skwierdzono, porozumiewał się 
z działaczami miejscowymi, 


Z WARSZAWY. 


* Terror u piekarzy, 5 ofiar. 

Przy ulicy Grzybowskiej M 61 w podwórzu 
mieści się siedziba związku robotników chrześci- 
jan przemysłu mącznego, złożona z przedpokoju 
i dwóch pokoików. Obok mioszkał prezes zwią- 
zku p. Adam Rudnicki, a nieco dalej skarbnik 
związku p. Leon Matla. 

Wczoraj około godziny % i pô! wieczorem 


| do mieszkania p. Rudnickiego weszlo 3 ludzi, py- 


tając, czy tu jest związek, Żona p. Rudniekiego, 


| nie podejrzewając nic złego, oihowiedziala prze- 
| cząco i wskazała przybyłym urogę do siedziby 


związku. 

W lokaln związku, w drugim pokoiku sie- 
dzieli pp.: Adam Rudnicki, preze: związku, pracu- 
jący w piekarni Wersal, Aleksanler Gołębiowski, 
członek zarządu, pracownik pekarni Nowość, 
Konstanty Rudzki również członeć zarządu, pra- 
cownik piekarni ua Woli, Jan Jagodziński pie» 
karz, bez zajęcia, wreszcie poza nimi w pobliżu 
telefonu Leon Matla, skarbnik związku, pracownik 
piekarni wiejskiej, 

Przybyli trzej ludzie weszli tez przeszkody 
do pokoiku zajmowanego przez zarząd i tu za- 
pytali, który z obecnych jest Maila Odeta za- 
wahali się chwilę z odpowiedzią, ce widząc przy- 
byli wydobyli branningi, Posypały Się strzały, 
a wynik ich był straszay, 

Na podłodze w śmiertelnych drgawkach ta- 
rzało sią czterech ludzi. Z tych 48-letui Alek- 
sander Gołębiowski tafiouy kulą w piersi skoń- 
czył życie po chwili. Kula weszla z prawej siro- 
ny piersi a wyszią Z lewej przez plecy. Kon- 
stauty Rudnieki lat 55 zraniony kulą w (mersi 
zmari w chwili opatrywania przez Pogotowie, 
Adam Radzki lat 4) trafiony w brzuch skończył 
życie w drodze do szpitala; wreszcie 30 letni Jan 
Jagodziński dojechał żywy do szpitala. Tu doko- 
nano bezzwłocznie operacyi i kulę z brzucha wy- 
jęto, lecz stan rąnionego nie rokn/j* Żadnej ua- 
dziei utrzymania go przy żyem. 

Najszczęśliwiej z pogroinu wyszedl p. Leon 
Matla, który uległ tglko przestrzejeniu prawej 
ręki i po opatrzeniu przez lekarza Pogotowia po- 
został ną miejscu, : . 

Przyczyny nikczemuej zhrodaj szukać należy 
w ostaknich zatargach ekouomiczoyoh W piekar= 
niach warszawskich. 


* Zjazd synodalny. 


Zjazd synodalny pastorów swanzelitko aug- 
sburskich w Królestwie Pielskiem za rok Vieżący, 
rozpocząl się w Warszawie wczoraj Od uroczy= 
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siogo nabożeństwa o godzinie 10 zrana, które od- 
prawił pastor łódzki Radołf Gundlach. Kazanie 
synodalne wygłosił podezas nabożoństwa superia- 
tendent generalny zborów w kraju. pastor Juljusz 
Bursche, który następnie przewodniczył wszy 
stkim obradom wraz z prezesem konsystorza ge- 
neraliuego w kraju bar, von der Roppem. 
Tegoroczny synod potrwa dni cztery, 


Z dzielnic polskich, 


—— 


ZE LWOWA, W niedzielę odbyt się tu zjazd 
przedstawicieli kół postępowych i demokratycz- 
nych. Referat wygłosili posel German, Rutowski 
i Battaglia. Uchwalono rewizyę programu wspól- 


nego i organizowanie towarzystw demokratycznych : ków nió natrafiono, 


na prowineyi. 

Z KRAKOWA. W Rzeszowie wczoraj wyko- 
leił się pociąg towarowy. Rozbitych jest siedem 
wagonów. Straty wynoszą kilkanaście tysięcy ko- 


ron. Ofiar w ludziach nie było. Przyczyną kata- | 


strofy spóźnienie pociągu. 

— W Trzebini nastąpiło zderzenie się 2-ch 
pociagów towarowych. Zdruzgotanych jest 27 wa- 
gonów. Trzy osoby ze służby kolejowej są ciężko 
ranne. Tor zniszczony. Straty obliczają na pół 
miliona. I w tym wypadku przyczyną katastrofy 
było spóźnienie się jednego z pociągów. 


Rewolucya w Chinach. 


Kięska rządu. 


Rewolucya chińska rozszerza się z blyska- 
wiczną szybkością, która ma w sobie coś z baj- 
ki, jest zaś potężną mową żywiołu. Ta szybkość 
wyda się nam jeszcze bardziej zdumiewającą, je- 
żeli zastanowimy się, na jakich olbrzymich prze- 
strzeniach odbywa się ten ferment, doprawdy, że 
przypominający „obudzony wulkan,“ jak rewolu- 
cję chińską nazwano w jednym z dzienników ro- 
syjskich. Trzeba spojrzeć na mapy, przedstawia- 
jace Azyę i Europę razem, aby zobaczyć, jak 
Europa wydaje się maleńka wobec tego olbrzy- 
miego lądu, wstrząsanego teraz jedną z najwięk- 
szych burz dziejowych. 

Mocarstwa europejskie zachowują dotychczas, 
z wyjątkiem odosobnionego wystąpienia Niemiec 
w Hankou, zupełną neutralność, 

Dowodem niedającego się dłużej ukryć kry- 
tycznego położenia rządu chińskiego jest okoli- 
czność, że organa półnrzędowe nie tają bynaj- 
mniej, że wojska rządowe poniosły w rozmaitych 
punktach ciężkie klęski. Miasta Czang-Cza i It- 


Czang zdobyte przez powstańców. Wojska rządo= ` 
we cofnęły się na północ z prawdopodobnym za- ' 


miarem koncentracyi sił rządowych ku Pekino- 
wa. Arlylerya rządowa pod Hankon strzelała 
kulami drewnianemi, pomalowanemi na kolor sta- 
lowy. 


Pekin, 23 października. (P.) Otwartą została 
druga sesya parlamentu Książę Li przeczytał mo- 
wę tronową, zgodną zukazem dnia 22 b. m. Obe- 
cni byli członkowie gabinetu i 100 deputowanych 
z ogólnej liczby 196 Zalożona została nowa ga- 
zeta urzędowa „Goniec parlamentu konstytucyj- 
nego.“ 

Pekin, 23 października (P.) W bitwie w dh. 
19 b. m. pod Hankon, stwierdzono, że awangarda 
wojsk północnych mie chciala wziąć udzialu 
w walce. 

Berlin, 23 października (wł.) Dowódca eska- 
dry niemieckiej urzędowaie donosi, że w nocy na 
13 b. m. Mum chińczyków chcial wtargnąc do 
koncesyi niemieckiej w cela rabunku, został je- 
dnak odparty przez załogę kanonierki „Vaterland* 
i rotę ochotników. Z brom palnej nie robiono 
RU W koncesyach zagraniczngch panuje spó- 

jı 

Londyn, 23 października (wł) Z Nowego 
Jorku telegrafują: Stosownie do rozkaźa admira- 
leyi Stanów Zjednoczonjch, eskadra amerykań- 
ska, zlożuna z 8 krążowników, 2 kontrtorpedow - 
ców, 5 lodzi kanonierskich, okrętu transportowe- 
go i okrętu z zapasem węgla, zająć ma w naj- 
bliższym czągie stanowisko przy ujściu Janeek- 
jangu. 


——— 


` lecz nie stały dlugo pod ogniem, 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 24 października 1941 r. 


TELEC RANY. 


Kolonia, 23 października (wł.) Przy wybo- 
rach do pierwszego sejmu Alzacyi i Lotaryngii 
większość zyskały przeważnie dwa stronnictwa: 
centrum i socyaliści. 
będzie dopiero po dokonaniu wyborów ściślej- 
szych, które się odbędą w przyszłą niedzielę. 

Wiedeń 23 października (wł.) W dniu dzi- 
siejszym, w biały dzień, dwai bandyci urządzili 
napad mna sklep jubilerski Stocka, znajdujący 
się na Taborgasse, zranili ciężko właściciela, 
zrabowali znaczną ilość kosztowności i uciekli. 
Jubiler Stock pochodzi z miasta Brodów w Ga- 
licyi wschodniej. Dotychczas na ślad napastni 


Londyn, 23 października (wl.) Straszliwy 
orkan nawiedził poludniowe wybrzeżć Anglii. 
Miasto Dower, Soethend oraz inne miejscowości 
silnie uszkodzone. 

Londyn, 23 pazdziernika (wl.) Podczas wczo- 


rajszej burzy zginęło 60 jachtów i mniejszych 
statków, ucierpiały również przystanie w Dow- 
rze. 


OstatecznyTrezultat znany | 


| 
| 


donoszą, że jeden z wybitniejszych centrowców, 
znany przyjaciel polaków, hr. Oppernsdorf, zostal 
wykreślony z listy członków Ostmarkenvereinu i 
ze związku prasy centrowców.  Wykreslenia to 
zestawiają w związku ze znanym zatargiem w ło- 


; nie purtyi centrowej. 


| 
| 


l 


Trypolis, 24 24 października (P.) (Od spe- | 


cyalnego korespondenta) Około godziny 7 rasė 
od strony Flmamoru i Ainsuru ukazał się oddział 
jazdy arabskiej w sile 700 koni. 


Wojska wtoskie w Trypoli pod komendą gene- , 


rał Pekori rozpoczęły ogień karabinowy i dzia- 
Iowy. Nieprzyjaciel nie przechodził do ataku. 
Podjazdy jego ukazały się na wzgórzach o trzy 
kilometry w stronie południowej od Trypolisu, 
Około godziny 
9 baterya górna w porcie rozpoczęła ogień, tu- 
dzież pancernik „Garibaldi“. O godzinie 1 w poł. 
dwóch żołnierzy zabili sfanatyzowani arabowie. 
Wszczęła się panika. W kilku mieszkaniach roz- 
poczęto rzeź. Magazyny i bramy domów zam- 
knięto. Na ulicach rozstawiono warty i rozesła- 
no patrole wojskowe. Wielu arabów aresztowa- 
no, W dwie godziny spokój przywrócono. 

Konstantynopol, 24 października (P.) Bank 
w Mitylenie zawiesił wypłaty. 

Tokio, 24 października. (P.). Podług infor- 
macyi Asachi, rada ministrów postanowiła wyasy- 
gnować 100,000 jen na wydatki, związane z wy» 
slaniem okrętów wojennych na wody chińskie. 


, Japoński Krzyż Czerwony wyprawił oddział do 


Chin. 

Harrisbtrg (Stan Ilinois), 24 października. (P.). 
W kopalniach węgla Orgara wybuch zamknął 36 
górników w szachtach; ciśnienie powietrza wyrzu- 
ciło z szachty dwa trupy. 


Z ostatniaj chwili. 


Berlin, 24 października. (WŁ). Korespondent 
specjalny „Lokal. Anz.“ z Trypolisu donos), że 
wczoraj rano arabowie dokonali napadu na woj- 
ska włoskie, zostali jadnak odparci, pozostawia- 
jąc 6 zabitych. 

W trakcie bitwy część arabów, zamieszkałych 
w Trypolisie, ukryła się w oazie i napadla na 
tyly oddziałla włoskiego, który dopiero po zacię- 
tej walce zdolał ich odpędzić. W mieście panuje 
wielkie wzburzenie, nie ulega bowiem wątpliwo= 
sej, że arabowie, którzy się wprzód poddali włochom 
i mieszkają w Trypolisie, są w porozumieniu 
z wojskami tureckiemi, i 

Poznań, 24 października. (WŁ). Delegaci pol- 
skiej partyi konserwatywnej ludowej na poufuem 
posiedzeniu uchwalili zgodzić się na przedstawia- 
nie dotychczasowych kandędatur do parlamentu: 
Nówickiego, Wł. Sejdy, Niegolewskiego, Trzciń: 
skiego, ks. pralata Sztychla, księcia Radziwiłła, 
Morawskiego i hr. Mielżyńskiego. 


"Berlin, 24 października. (WŁ). Dzienniki 
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Bank Handlowy m. Warszawy (nowe akey) . 
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, obawa dużego rozlewu krwi. 
(jest rozpaczliwe wobec rozwścieczonych murzy- 


f 


e= — m m m 


GIELDA WARSZAWSKA., Sprawozdanie telegraficzne, I godzina. 


Rzym, 24 października. (wł.) Wojskowi lo- 
tnicy dokonali wczoraj w Trypolisie lótu wywia- 
dowczego i skonstatowali, ża w odległości 12 ki- 
lometrów od miasta znajdują się 4 obozy turec 
kie. 

Poznań, 24 października. (Wł.) „Gaz. Postę- 
powa“ donosi, że zarówno konserwatyści, jak lu- 
dowcy stanowczo odrzucili powtórną kandydaturę 
do parlamentn Dziembowskiego. „Kur. Pozn.* za 
znacza, że na kąndydalurę tę nie zgodzą się rów- 
nież koła narodowo-demokratyczne. 

Berlin, 24 października (wL) Wczorajszą mo- 
wę kanclerza w parlamencie podczas interpelacyi 
drożyźnianej omawiają obszernie dzienniki dzi- 
siejsze i stwierdzają jednogłośnie, że była ona do 
pewnego stopnia haslem wyborców rządu, który 
chee popierać dalej politykę agrarną Niemiec i 
zasadę ceł ochronnych, dla pozyskania sobie wigglę- 
dów konserwatystów. Kanclerz sprzeciwiał się stá- 
nowczo otwarcin granicy dla przywozu bydła 
z Królestwa i Cesarstwa, 

Nowy-Jork, 24 października (WŁ) Z powo- 
du zlinczowania jednego murzyna w miejscowo- 
ści Koneta, zebrało się 500 murzynów i z po- 
mocą przybyłych z innych miejscowości, ruszyli 
na osądy białych. Biali zabarykadowali się po- 
Śpiesznie z żonami i dziećmi, i czekają na od- 
siecz. Murzyni są dobrze uzbrojeni, zachodzi więc 
Polożenie białych 


nów i braku dostatecznych zapasów żywności. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. E. E. 
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OFIARY. 


Na „Gntazdo* Tow. opieki nad dziećmi. 
Olesia Zientalska 1 rb. 
Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 
Jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci nieodża- 
łowanej matki naszej, skłąda rodzina Bątkiewiczów 
5 rubli. 
Na wpisy dla niezamożnych uczniów 
gimnażyum polskiego. 
Sęk i Czułek, robotnicy firmy budowlanej „A. Bo- 
gusławski”, jako karę 1 rb. 


| POLIKLINIKA Poz Heyen 1 


chorób oczu „Te: 1e 28-39. 


D-ra B.Donchina i od 4=71/, po poł. 2957 
ENER CID) WOZEK EIE TERES 


50/, Piotrkowa 
Ake, Lilpopy. 
Putitowsk, 


„ Starachowic 
B. Hand Warsz. 
dzk. | —— 


g JE>243 


Ostatnia: poczta. | 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 24 października 1941 r. 


spa 
roku, po krótkich i ciężkich cierpieniach, zakończył życie 


$. f 


Rudoil GALL 


e] 

| 

Ę 

LU 

przeżywszy lat 48. 

W W zmarłym tracimy zacnego pracodawcę i dobrego majstra, to też pamięć o Nim w ser 


cach naszych nie zagaśnie. [ei uzeni eldze koszykarze I Wacharze zakładów R. Gala. $ 


ma 
W środę, dnia 25-go października jako w XVl-tą bolesną rocznicę śmierci 


HERMANA KONSTADT 


o godzinie 9 i pół rano w synagodze Doma Starców fandacyi Hermana i Miny małżonków Konstadt, , 
przy alicy Średniej Ne 54, odbędzie się żałobne nabożeństwo, na które krewnych, przyjacioł i znajo= 
mych zaprasza 


x 


Dziś, dnia 24 października 1911 
nasz nieodżałowany szef 


— Z Berlina telegrafnją: W dniu wczoraj 
szym ambasador francuski Cambon odbył dłaższą 
konferencyę z sekretarzem slanu Kiderleu- Waech 
terem, zastanawiając się nad proponuwanemi przez 
Niemcy ustępstwemi w pólnocnym Kamerunie. 

— Półurzędowa „Koelnische Ztę.*, omawia- ' 
jąc sprawę konferencyj niemiecko -francuskich 
w kwestji Maroka i wzajemnych ustępstw kolo- 
nialnych, pisze: j 

Przedstawienie stanu rzeczy ze źródeł fran- | 
cuskich zdaje się być blizkiem prawdy; układy 
zbliżają się ku krńcowi, tak, że jest rzecza praw- 
iopodobną, iż skończyć się mogą inż w końeu tego 
tygodnia. Zyskuje coraz więcej prawdopodobień- 
stwa zapatrywanie, że dzięki wzajemnym ustę,- 
stwom żądania jednej strony zbliżają się coraz 
bardziej do ofiarowania ze strony drugiej, 60 
wytwarza nadzieję, że w obecnym slanis ukła 
kladów mowa jest już tylko o niektórych drob- 
niejszych szczegółach, Organ półurzędowy koń- . 
czy: Zakończenie polubowne tak długiej, nażącej 
i powikłanej kwestyi powinny obydwie strony po- 
witać z prawdziwą radością, jaku jeden z nie- 


4141 


wielu przykładów śród obecnego położenia poli- | [| 4100 Wdowa. B 
tycznego załatwienia sprawy w sposób zgoday TE I 
t pokojowy. Mowę kanclerską okiaskiwali gorąco kon- | Na dziś zapowiedziany dalszy ciąg rozpraw. 


W imieniu Koła polskiego przemówi Miel- 
żyński. 


MAGAZYN BIELIZNY | GALANTERY! 
M. KOŁODZIEJSKIEGO u. amen: 


POLECA W WIELKIM WYBORZE 


KOSZULE, KOLNIERZYKI, KRAWATY, BIELIZNĘ CIEPŁĄ, TRYKOTAZE, 
REKAWICZKI, PARASOLE, GAŁANTERYĘ MĘSKĄ, DAMSKĄ I DZIECINNĄ. 


— Na wczorajszej sesyi popoludniowej w par- 
lamencie niemieckim na porządku Uziennym byla 
oczekiwana od pewnego czasu z naprężeniem 
dyskusja w kwestyi drożyzny. Voczątek g3esy! 
zajęły energiczne interpelacye ze strony centrum, 


serwatyści, jednakże lewica przerywała ją gloś- | 
nem sykaniem. i 
a 


3397 


pariyi wolnomyślnych i nareszcie socyalistów. 
Wszyscy interpelattci stawiali imiemiem swych 
stronnictw ciężkie zarzuty rządowi, uzasadnione 
tem, że rząd nie przedsiębierze żaduych srodków, 
mających na celu odwrócenie, albo przynajmniej 
zmniejszenie klęski drożjźnianej, będącej kwestyą 
życia tylu milionów obywateli. 

W odpowiedzi na interpelacyę, kanclerz Beth- 
man Hollweg bronił w dinszej przemowie poli: 
tyki agrarnej rządu, twierdząc, że popierawe rol- 

= atletwa, jako najważniejszego źródła bogactwa ni- 
rodowego, jest rzeczą słuszną i syrawiedliwą | 


pn 


m 


urobne ogloszenia. 


A A A A Nauczycielki z 
"FP. Pis muzyką, aat- 
czycieli z wyższem wykształca- 
niem na godziny; apgielki, fran- 
cuski, niemki, bony z AA eien 
freblanki, kasyerki bachaltercki, 
pielęgniarki, gospodynie; SWIB- 
dectwa chlubao — poleca biuro 
Adamowiczowej, Piotrkowska 103 
3251—12W8—b 

AAA Ou 12 iut szzysiujący 
« kantor ori d eu 
„Piaca*, (Dzielna X 10), poleca 
wielki wybór różnej służby to jest: 
kucharki, pokojówki, nianie,pracz= 
ki, lokai, stangretów, stróżów; 
bony tanla do malych dziec), 
szwaczki, psany, służące, skle- 
powe, ekouomów, rządców, pisa 
rzy, ogrodatków, ludzi do robót 
wiejskich, do fabryk. Świadectwa 
sprawdzane 8911—6—2 
A Mebie rózne zrqżprzedatń z 
« trzechpokojów,obrazgolejbu, 
Południowa 24, m. 14. 88EG grł 
A Meble 4 zeco pokoi rot- 
« pizedam za bezcen, oraz gra” 
molon, obrazy olejne. Piotrkow- 
ska 192, m. b, 8953—2—1 
Mebie sprzedam z poKO/U Sto- 

è łowego i syplalnego: biurko 
oraz gramofon È meszynę Za- 
chodnia 29, m.-7A.  8955—2—1 
A bzalię, kredens, krzesła, Sprza 
* dam taviu byle zaraz. Kon 
stantynowska 7, m. 13, prawa oll= 
Cyna, 8910—2—1 
Arka 4 Warszawy przyj- 
muje zamówienia od pań, spo - 
dziewających sięsłabości, Udziela 
porad bezpłatnie Ul. Srebrzyńka 
Je 35, mieszk. 5, A. Jakubowska 
8793—3..—3 

ilara piramidowy, bile z kości 
słoniowej, sprzedam. Zacho- 
imla 29 8951—3.—1 


pra dobry do sprzedania, Zu- 
bardz, Klinika 17—2. 

69840—4—1 

D° sprzedania pół doma nie= 

drogo w dobrym Stanie, na 

Piaskach, ul. Ciemna A 120, wig- 

domosć na miejscu, 8933—1 


gimnazyum rządowego dla 
ucznia 15—16 lat. Pasaż-Szulca 
Jl m. 12 8860—3—3 


Dos” sdczony Korepetytor przy 
„= sposzbla do wszystkich klas 
nirmrazyum oraz świadectwa — 
Wiadomość: Lzielnn 40 m, 1 od 
kodz. 7—8. 154 


jzteteonina osoba poszukaje za- 
jącia pielęznsrki, do cho- 
rych na nocny dyżur Srednia 
Nr 6 m 11. 8888 —4—2 
Jee do sprzedaaiam w Widzewie 
dom murowany o sześciu mlesz: 
kaniach. Bliższa wiadomość ulica 
Wólczańska X*135, prawa oficyna, 
drugie piętro, m,10 8939—3 —1 
A do sprzedania 18 morgów 
ziemi sziąchackiej blizko Stry = 
kowa, bardzo tanio, dowiedzieć 
się można a właściciela, ul. Roz" 
wadowska J% 16, m 30, Fr. iy- 
kowski. 8943—1 
obieia w średnim wieku po 
sznsujó malejsca neprzychodnią 
Go gotowauln, sprzątania Szosa 
okieitska 8—19, Il p. 8922—1 
ozo. niklowe z materacam 
włosianym, sprzedam za 60 rb. 
>reńnia £0, m. 7, prawa oficyna, 
drugłe wejście, parter. 8921-3-2 
M7 do wynajęcia po 2 
pokoje z kuchnią, 2 piętra 
i parter z wygodami i elsktrycz 
nem oświutieniem zaraz. Bone 
dykta 95. 8938—3.—1 
amke zdrową poleca kautur 
„Comot“, Przejazd X 14. 
8937—2—1 
M'ĘFene üla Ż-ch baaów lub 
2 ch panienek, Targowa 37. 
mieszk. 26. 5930—2—1 
aszyny 4 Diugera, iniesjąt 
|/lużywane, bębenkowa, pier- 
ścieulowa i maSzzna za 16 rubli 
Piotrkowska 103 m 5 4203 
aszjuy 2 wigtru NnAJLOWS/EgO 
systa «w taniy sprzedam, Plug 
IKosc,eluy 4, Jurczyński 87434 0'3 
łorasowaczki zdolne potrzebna 
F oraz slużąca. Długa 78, pralnia. 
8925—1 
poxo du wynajęcia dia inieli- 
kentuej panienki. Miiołajew= 
ska ur. 35 m. LĄ. M2) —3—3 


potrzebny uczciwy i sumienny 
człowiek do drukarni, Dzielna 
Nr. 18, pensya tygodniowa rb. 5, 
a także chłopiec na posyłki, 


8957—2—1 


[potrzebne dziewczyny do wa- 
flarni Rozwadowska 6. 8952-1 


fDotrzebne bufetowe zaraz do 
i pierwszorządnego interesu . 
Wiadomość Corso, Konstantynow 
ska 16. 8946—1 


Pokój balkonowy z umeblowa- 
niem zaraz do wynajęcia. Po- 
łudniowa 8—6 8924—3 —] 


Dotrzobny ślusarz na wodocią- 
* gową robotę i ślusarz znający 
tokarstwo. (Luizy) Lutwiki 20. 
89238—1 
oszukuja dwóch ucznhi do pra: 
ktyki, Zgłaszać się do eukierni 
wiedenskiej Ferdynauda Uiricha, 
ul. Piotrkowska 142. 8929—3—1 
po rzebny korepetytor lub nā- 
uczycielka do przygotowania 


8-0 letniego chłopca. Wiadomość: ' 


Raiwańska Nr. 69, Krąkowska. 
8959—1 

Pracownia haftów. Wyuczam na: 
ftów, znaczenis, rysunku, mo- 
nogramów, kwiatów, różnych da- 
səni, sprzedaję karczki, kwiaty i 
monogramy na hibułce; kurs wie- 
czorny Ceny uizkie, Piotrkow 
Ska j18, m, 17. A. Kowalczyńska. 
8885—1 

[pisser do sprzedania tanio, Z8- 
raz, Ul. Paoska 68. 8915-3-1 
[potrzebni zdolni maiarze poko- 
jowt do robóż klejowych i olej 
nych Widzewska 84. 8872-3:8 
potrzebny chłupiet do slolnrza. 
Zachodnia 39—14 8879—3—3 
potrzebne zdolne podręczna i 
staniczarki. Przyjmuję też u- 
czenice Ulica Składowa or. 31. 
Walentyna Radczuk. badd-3-8 
peanda pamielką Lu pragiy- 
kę do sklepu galnatey;nezy, 


znająca język niemiecki Zgła 
szat się: Andrzeja 4. MKołodzie,- | 
ski 8523—3—3 


SS= rzezurCZy i prajilia zaraz 
do wydzierzawienia. Wiado 
ii05G ul, kiżgowska 8 46 u wia- 
scielalm 8:97—3—2 


| 


klep do sprzedania kolonialny 
spozywczy, ullea Ciemna 116, 
obok Tutomierskiej. 8862—3—3 


Srolarskie warsztaty 1 narzędzia 
tanio do sprzedania. Nowa 5, 
telef. Nr. 40 8893—3p—1 
\W niea trzeżwj do wyjazdu 
i roboty potrzebny, Bene: 
dykta 88 8913—3—2 
We obindy smaczne i zdro- 
we. Przejazd Nr. 48, m 21. 
8941—3—1 

Zna panoa poszukuje Imlelsch 
do sklepu rzeżniczego. Oferty 
Rozwój „P P.*, 8926 -3—2 
Zękted fryzyerSki w środku mie: 
sta z wyrobioną stałą klijen 
telą odpowiedni punkt dle fel- 
sprzedam z powodu wy” 
jazdu. Wiadomość: Nawrot Nr 1a, 
zakład fryzyerski. 8956 —3.—1 
VASS kucharka poszukuje lej- 
sca na przychodnią, lub na 
wesela i bale Adras: Ul. Mty- 
narska Nr 28, m. 30.  8948—1 
gom slusarze 3 chłopcy do 
terminn potrzebni. Leszno 8 
8928—3—1 

Z ała koza masci 
czarnemi łatami, znalazca ze: 
cheo odprowadzić. Ul. Kątax 25. 
5958—3—1 


Zagubiene dokumenty, 


8856 —3—3 
Atn Kruśowski zagubił Kartą 
od paszportu wydaną z fa- 
bryki Silbersteina 5944—1 
pe" Kujawa zagubił kartą od 
paszpurtu wydaną z plekarni 
Walentego Kopczyaskiezo. 
8935 —3—1 
po esław bleganski zagubił Kar - 


| skiej. 


i Jan Enpatia 


białej z | 


ię od paszportu wydaną z tabr. ` 


Naftalina, 8947—11 


franciszek Kostara zagubił Kars» 
tę od paszportu wydaną z fabr. 


Krauzego 8942—1 
| uzikowski Stanisław  zngubii 
paszport, wydany z gminy 


Saczawin, bow. gostyńskiego, gub. 
warszawskiej. 8927—3—1 


Keo Gustaw Jenschke zagubi? 
paszport, wydany z m. Łodzi. 
8898 -3—2 

M*gorzata Cieślinska zazabiła 
paszport, wydany z gminy 


, Topoław, pow, łęczyckiego, «ub. 
Kali 8 


iskiej. 896—3—2 


M aryanna Balcer zagabiła pasz- 
port, wydany z gminy 

pow: łódzkiego, gub. piotrkow- 

8907—3—2 

[pM acze wska Jalja zguoita pasz» 
port wydany z gminy Ko- 


wale, gub. Radomskiej. 8945 3-1 


W!!elm Formancki 


W*edsian Czerwinski zagubił 
kartę od paszportu, wydaną 

z gazowni miejskiej za Nr 166. 
8380—3—3 

Zał weksel jJnz wy<upiony 
z banka ns 100 rubli daia 20 
września 1911 r. z podpisam Ma- 
tausza Goałembowskiezo, żyrand 
5856—3—3 
gesing paszport ua imig SLefana 
Osinskiego, wydany z gminy 
Raszew, pow. kataowskiezo, gub. 
warszawskiej. 8931—3—1 
gesing karta od paszportu na 
imię Stefana Brajera, wydana 

z fabr. lzraela Nattalina 89321 
Zał paszporypaimię Ba warga 
Paradowskiego, wydany z mla- 
sta Wyszogrodu, gub Płockiej. 
8936—3—1 

ZE paszport na imię Anto- 
niego Fidrysiake, wydany z 
gminy Witunio, pow. auezyskiego 
è 8953 —3—1 

geeen Karia uu pàszportu na 
imig Romaná Kossowakiego, 
wydans z fabtyki R. Lipszyca. 
8960—1 

greng karis oü paszportu Da 
imig Kazimierza Orzechow= 
skiego, wydana z fabryki M. Sil- 
bersteina 8949—1 
Zug S%IAUGCLWO LA prowa- 
dzenie meldanków w domu 
Sukeesorów Majszac Piotrkowska 
Nr. 27, wydana na imlę Stefana 
Józetła Brylaka, Zielona Nr. 11. 
8960—41 


e 243 


a=. 


ROZWOJ — Wtorek,” diia- 24: pardzierika TIU 


PERGENOL- 


Pergenolowe Tabletki 


ust i zębów, Lepsze od wszelkich eliksirów. Rozpuszczone w wodzie dają 
Polecane przez p. p. lekarzy, jako silnie dezyniekające, a nie 
szkodliwe płukanie, QOChramiające od przeziębienia i chorób za- 
oczyszcza zęby, rozpuszcza kamień, usuwa z ust zapach dyma a palaczy, oraz 


wszelką niemiłą woń wogóle. Cena za ilakon rb. 1.25. Dla osób nie umiejących lub mie 
mogacych płukać gardła, oraz celem wzmocnienia działania tabletek, polecamy odzna* 
czające się przyjemnym smakiem 


Pergenolowe Pastylki 


do powolnego rozpuszczania w ustach. Wytwarzają one w zetknięcia ze śliną nadtlenek wodoru, 
działający adświeżająco i dezyniekująco na jamę ustną; ochraniają zęby od psucia się 
W sprzedaży we wszystkich aptekach i składach aptecznych, 


Akc. Tow. Przetworów Chemicznych dawniej Henryk Byk, Paryż — Berlin — Londyn. 
5005 


„CASIN 


z miętą do płakania; 
nadtlenek wodoru i kwas boray. 


każnysih, 


i gnicia. KRarka 50 kop. 


NOWY TEATR 
KINEMATOGRAFICZNY : 


Dziś zmiana programi. 


Między innymi: 


? 


z m 


PLACE 


przy ulicy Senatorskiej od Widzewskiej na nowej przedłużonej ulicy 
Senatorskiej łącząc z Łęczycką i Rawską są na dobrych warankach 
do sprzedania. Wiadomość w składzie drzewa p. Maksa Jakabowicza 

ul. Pańska Ne 92. 2795 


Kantor slużby | Towarysiwo Romite 


rekomendaje: bony, gospodynie, | poszakaje placu w śródmieściu, 
kacharki, pielęgniarki, portyerów, , z domem na kantor i stadnię. 
lokai, stróży oraz rokotników rol- . Oferty astne lab piśmienne skła- 
nych ifabrycznych, Ul. Piotrkow- | dać w kantorze Towarzystwa 
ska 27, w podwórza. 4108—6—1 | Łódź, Widzewska Nh 50. 4022 


Sprzedaż Grimofonów 


i 
Maszyna | w dużym wyborze, jak również płyty z 


najlepszych fabryk, ceny niższe niżędzie- 

kolwiek. Życzącym na raty. Przyjmuje 
Singera słapkowa, nowa do 
sprzedąnia. Przejazd 57 mie 
4096 


Uwaga: 
Piotr- 


się wszelkie reparacye oraz przerabia 
szkania 9. 4086 


się gramofony na pathefony. 
specyalista Plac Kościelny N: 4, 
kowska 103, Jurczyński. 


66 w gmachu hotelu „Victoria“ 
Piotrkowska 67. 


Dziś zmiana programu. 


Hite Prog rr KAN. 


DUMNE 


w si 
SERCE ARYSTORRATY 


wspaniały dramat z życia meksykańskich poszukiwaczy złota (w 4 częściach). 


Skład węgla 


Zimowe zapasy węgła 


są zbyteczne! 


Glegając wiela życzeniom, dostarczać będziemy przez 
całą zimę w abonamencie 


brykiety i podpałki 


raz w tygodnia—wprost do kachni— począwszy od 100 
brykiet—po zwykłej stałej cenie. 


warst DRZEWO” 


Przejazd 21 i 80a. — Tel. 17-09 i 28-60. z; 


Ostatnia nowość!! ~ 


WYŻYMACZKI „Madame Sans Góne” 


udoskonalonej konstrukcyi, z łożyskami kulkowemi Lovelia, 
działające tak lekko i szybko, że pozwalają bez najmniej- 
szego zmęczenia, w tym samym czasie, wyżąć 5 razy 
więcej bielizny, niż przy użyciu innych systemów. 
System „Madame Sans Góne* przewyższa wszystko 
co było dctychczas znanem na tym polu. 
Wyłączni przedstawiciele na Królestwo i Cesarstwo 


KRZYSZTOF BRUN : SYM w Warszawie. 
Wyłączny przedstawiciel na Łódź: M. ROSEN, Hawrot Ak 14. 
Palka e 00 dyni zażąda ukaz. „dra zk dka, 


Proszę się przekonać, 


P F A F E są najtańsze 


i najlepsze 


MASZYNY DO SZYCIA 


haftu i wyrobu pończoch. 
5 Wypłaty na raty od 1 rb. 


z Pi P 22 a 
B. Pomorski I S-KA awórza, parter, tel. 26187. 
NB. Powołającym się na ogłoszenie przy kapnie ma* 
any do Sa peto IOE B 


fri 


gpi zedsż kilku koni drogą licytacyi. 
Zarząd Łódzkiej Ochotniczej Straży Ogniowej 


W czwartek dnia 26 października 


o godzinie 10-ej rano odbędzie się w IV od- 
dziale Straży Łódzkiej, przy ulicy Zarzewskiej 


5455 


Wygoda dla -Stolarzy 


Kielsztosy meblowe i budowlane, 
forniery różnego rodzaja drzewa, 
oraz okucie meblowe. Sprzedaż 
po cenach amiarkowanych, Ulica 
zielna Mè 7 w podwórza i Zgiet= 
ska 24. 404 


Skład fornierów 


i kilstosów przy ulicy Brzeziń» 
skiej nr. 5 pozostaje nadal na 
tem samem miejsca i zaopatrzo- 
ny we wszelkie gatanki i arty- 
kały w zakres mei branży wcho= 
dzące, z czem polecam się dal- 
szym łaskawym względom Sza” 
nownej Kiienteli. Z poważaniem 
S. Pryzant Brzezińska 3. 1004 


Zaginął weksel 
na 130 rabli wystawiony przez 
Antoniego Pasiaka na ziecenie 
Kerola Bekiera. Zastrzega się 
przed nabyciem gdyż jest niewa- 
żny, oraz świadectwo na prawo 
zamieszkiwania w Państwie ro- 
syjskiem, wydane przez gaberna= 

tora piotrkowskiego. 4090 


Mieszkanie 


od 2 do 5 pokoi, 2 kuchnie, po- 
dłogi posadzkowe z elektrycznem 
oświetleniem, z klozetami, poko” 
jami kąpielowymi i pod różne 
sklepy zaraz lab od 1 sty- 
cznia 1912 roka do wynajęcia. 
Wiadomość St. Zarzewska 47-40 

u Katza, 4062 


6! Kuchnia francuska, polska i mało- 


Drzewa OWOCOWE. 


Agrestowe i pożeczkowe w naj» | 
lepszych krajowych i zagranicz= | 
nych gatankach wysokie i nizkie, 
sprzedają tanio szkółki „Roma* 
nów”, Rada Pabianicka. 


Zakład Zoologiczny |- 
A. Beilner 


Piotrkowska 174. 
Ac różne egzotyczne OZDOB- 
. NE PTAKI, swojskie i erzoty- Po aS o ia 
- by ozdobne. Wo- Dg 
zyby ie AS | Druga 38, l piętro. 


dla ryb jak ró- | 


Pracownia Gorsetów 


dawniej Mikołajowska 58 


NATALII KĘDZIERSKIEJ 


ła i frmeou= 
| skiego dla dzieci oraz osób do-' 
| rosłych. Kursy dla cudzoziem- 
| ców. Foetoda ułatwiona, 
Tem też mogą sig Zgłaszać 090- 
hy v=""A "my w 1a i Uitte 


seządzenia, 1 kon“ EBZYSTUJCA 0D LAT 20 W ŁOM 


|. Pracownia haftów 


i ZNACZENIA BIĘLIZNY 


D. Hazkiewiczowej 


z dniem 1 października 
r. b. przeniesiona Została 
na ulicę 


Przejazd 16, 
m. 24. 


Studentka 


(z myaka matarą), ze zaajom, 
języków obcych, poszukuje lekeyi, | 
Spscyaln. matematyka i łacina, | 
Adr. Krótka 12 m 7. 4116—31 
Meran Wilia  Sonnephoff. 
Pensyonat polski 


Sylwii Stanisławowej Bardeckłej. 


(Tęrol południowy) 


Przyjmuje się uczentce. |g 
SPU Ulica PRZEJAZD M 16. "USB i 


Sakola ryeudgdga 


Jerzego Lemana Poładniowa nr, 
2. Rysanki (żywy model: akt i 


EWA Poprzeczna oficyna £-glo piętro 


| 
| 
| 
i 
ruska. Konwersacya w ruskim, | 
polskim i francuskim języku suso | 
| foto o aż wad RA kaca 


„i z AL 
| Przyjmuję nadrabianis 


pończoch. | głowa). Malarstwo, modelowa= 
MIKOŁAJEWSKA 59 m. 29 nie, kreślenie. Osobny oddział 
2-gie piętro. dla APRESA Osobny ke a 

WADE eeN A rzemieślników z uwzględnieniem 
n=ó r | specyalności. 4008 


Be w B$kn< 
We wtorek 24-go października r. b. 


z udziałem całej trupy 
artystek i artystów. 


CYRK 


Wielkie Przedstawienie 
Ksenia królowa cyganów 


Pierwszy debidt pierwszorzędnych gimnastyków na 5-ciu trapezach 
Br. Bellani. — Pierwszy debiat wszechświatowoznanego imita- 
torarnaśladowcy orkiestry p. Baidura. Pantomina-balet w 2 obra- 
zach, rzecz dzieje się na granicy polsko«węgierskiej pod kieran= 
kiem baletmistrza p ANTO NIO, Debiat napowietrznego gimnastyka 
Pauliny Sandari. Występ znanego pogromcy p. Soloti ze swą 
grupą 82 tygrysów i 12 lwów 5451 
ANONS: W sobotę i w niedziełę po Dwa Wieikie Przedsta- 
wienia dzienue o godz. cej, wieczorowe o godz, 8 i pół. 


3 ROZWOJ — Wtorek, dnia 24 października rti- r 


O O 


3-283 


— Z—„-._-_ZLL— ZZ 0 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 


Gawinzt Roentyenowski i Światłsleczniczy 
B-s L. Faike, Z. Golca i St. Jelnickiego, 


Wólczańska Aż 36, 
Ogólne i pojedyńcze pokeje-dla chorych od 2 do $ rb; 


płaca za poradę 60 kop. 
Godziny przyjęć od 8—9 r., od 114 

lod 12!/, do 17/, po południu. 
Kobiety na choroby w rza czne przyjmuja specyalnie pani Be. Zand FTonnenkaumową 


w poniedzialki, środy i piątki o 


godz. 56'ją — 6'/, po południu. 


* "GEN TRALNA KLINIKA 
f chorób zebów 1 jamy ustnej 


w Łodzi, ul. Piotrkowska Ne 86, tel. 14-79. 


ba 


.Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. 
BEZPŁATNIE. WYRWANIE ZĘBA 15 KOP. SZTUCZNY ZĄB 
65 KOP. PRZERÓBKA i REPARACYE ZĘBÓW. 50 KOP. 
Przy klinice znajduje się specyalne laboratoryam do wyroba 
= sztucznych zębów. Przyjmają tylko skończeni lekarze-dentyści. 


ambulatoryum dla niezamożnych — 


-14 pp: | od 7—8; w niedziele i święta od 8—10 rano 


1738r 


KONSULTACYA 


Berez BCC 


p- A. Słeimberga 


BENEDYKTA 5% 2, Telefonu Ni 22-52. 
Btósowanie fizykalnych metod leczenia) 


_ |Orthopedia. Miechono terapia (etrsywienia krogosłapa, chord: 
stawów, mięśni i REY Gimnastyka leczalcza. Pracownia przy- 
ów ortopodycznych 


Í 
„ Gabinet Rosutgcaowaki. Prześwietlemie 1 „fotografowanie. 


| Dr. L. PRYBULSKI 


enta chorób skórnych. 
Gabimot elektro-torapeutyorny. Arsonvalizacya. „Stoso = 


Św prądów stałych, przerywanych i sinasokiainych. Elektroltza | 


choroby nerwowe. 
pr Gabinet światłoleczniczy.  Kzpiale "świetlne w goraco 


fowistrau. Kapiate 4:komórxowo (viersZallen -Bad). 


Zaraz do wynajęcia 


na zimę 1 lato w Rudzie Pabianickiej, dwie minaty od przy» 
stanku tramwajowego, Willa murowana składająca się z pięciu 
pokoi, kuchni, z wszelkiemi i wod Wiadomość w balecie na 
stacyi tramwajowej. 4118 


Skałd FUTER 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna 


W. MILAKOWSKI 


Piotrkowska NS 16, m. 13 
Poleca na zimowy sezon duży wybór różnych futer: 
ROSYJSKIE, SYBERYJSKIE i AMERYKAŃSKIE, a także różne 
damskie KOŁNIERZE, MUFKI, „RAKIETY i FUTRA. Wszystko po 
tanich cenach. Przyjmaje także różne obstalanki. 3986 


Z dniem 1 listopada 1911 r. cena 
za 1 hektolitr koksu w sprzedaży deta- 
licznej w gazowni przy ul. Targowej 
JW 34 wynosić będzie 


90 kop. 


Zarząd Gazowni Miejskich w Łodzi. 


SKLEP PLAG 


kolonialno-dystrybacyjny dobrze do sprzedania przy alicy Ale- 
prosperujący z powoda wyjazdu  ksandrowskiej i Granicznej, Wia- 
do sprzedania. Ulica Mikołajew-  domość: Widzewska 84, m. 11. 

ska 35. 4152—385—1 


3367 


Radak tor odpowiedzialny St. Ląpinski» 


| 8—11 r. 
| 4— po poł; SĄ M i święta 
! 8—12 r. 1 


Zastać można @ 1, i 0 7 w.4106 


SPECYALISTA 
chorób skórnych, wenerycznych 
i niemocy płciowej 
Dr. LEWKOWICZ 
POWRÓCIŁ. 


| Przy syphilisie zastosowanie 


preparatu ;,606%, 
ZACHODNIA Ne 33. 


| od 9—1 i 6—8, dla Pań od 5—6, 


w Niedzielę 9—53. 2897 


CHOROBY SKORNE. WŁOSÓW, (ko- 


| smetyka), WENERYCZNE | MOCZG- 


PŁCIOWE i NIEMOCE PŁCIOWE. 
LECZENIE SYPHILISU 
RHRLICH-HATA 606, 

Ul. Południowa RA 2, 
Fae "© s godz. S—1 r, | od 4—8 w. 

od 5—% po pol. 1420—r— 


Dr. Jelnicki 


ul. Andrzeja 7. Tel. 170. 
Chorebky skórne, wono- 
ryczne Í moeczopłoiowe. 


Godziny przyjęć: panowie od g. 
i 5—8 po poł, panie 


463r 


o: 
ED: Beja 
Srednis. 5 Spec.: Choroby skórne, 
włosów, weneryczne, kosmetyka, 
Leczenia syphilisu salwarsanem 

EHRLICH=HATA 606. 
AE: przyjęć: od 8—1 po poł 
od 4—8 w. W niedziele i święta 
od godz 9—2 pp. Poczekalnia dla 
Pań oddzielna. 535—7 


Dr. L. KLACZKIN 


Kenstantynowska iL 
Syphilis, skórne; wener., 
ohoroby dróg moczowych. 


LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjm, od 8—1 rauo i od 5—S w. 
dla dam od 4—5. W niedziela | 
<więta tylko do 1 rano 746r 


Dr. med. LEYBERG 


b. długoletni iekarz klinik wiedeńskich 
Ch.sxóry,wane yczugi moczepłiciowe 
Godziny przyjęć: 


W niedziele tylko do obiada. 
Krótka 5, telef, 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd. Ñ 8 


10—1 i 6—%8. 
Dla pań 5-6, poczekalnia oddzielna. 


D*H.Rueger 


Nawrot N2£ l. 
Choroby wewnętrzne. 
Przyjm, 4—6 p. poł. 5028 ' 


Dr. D. HELMAM 


powrócił. 3462 
Choroby uszu, nosa, gardła i krtani, 
Przyjmuje codziannie od 10—12 
rano i od pei Popot, w Niedzielę 


Mikołajewska 4. Telefon 16-00 


Dr. Fr. Łukasiewicz 


Stare-Zarzewska XA 36, 
róg Sosnowej. 
Choroby żełądka i kiszek, 
wewnętrzne i dziecinne, 

Przyjmuje do g. 11 rano i od 
3-ej do 6-ej po poł. 2209r 


Ur. H. Sadkowski 


Pietrkowska 120 
Przyjmuje z chorobami wawnętrz* 
nemi (spec. żołądka i kiszek). 
Codziennie od 8—10 rano i od 5 
do 7popoł Telefon 23-10. zy, ' 


Dr. E. Sonnenberg 


Choroby skóry, dróg mē- 
czewych i weneryczne 
CEGIELNIANA l4 
Oë g. 11—1 | 4—74 w T6r 


sztaczne 50 kop. Piom» 
ZĘBY by 35 k. Wyrwanie zęba 


~——- "NM 


p Z PT e a 


15 kop. Wyjmowanie zębów \ 


bez bólu. Przeróbka i reparaa 
cye na poczekania. Lecznica zę* 
bów, uł. Główna N+ 55, 3282 


Dr. med, Z. GOLE 


Choroby skórne i wener. 
UL MIKOŁAJEWSKA XÑ 18. 
Godz. przyjęć: od g. 9—12 i od 
41), — Tij; wiecz., w niedziele i 
święta od 9 do 121/,. 

X telefonu 20-80 1877 


Dr. A. GROSGLIK 


Zachodnia 68 przy vul, Zielone 
Choroby skóry, woneryczna 
ldróg moczowych 
Przyjmuje Sh —11%, r. | 6—8 W; 
pania 5—6 wiecz. 

W nłedziele i święta ed godz. 9 
do 13 rano. 


Or. med. W. Kotzin 


Ulica PIOTRKOWSKA 71. 
Choroby serca i płuc, 
preianjć Rej godz, 10—11 rano 

od 4—6 pp. 2763r 

Nik RA] 21.19. 


Choraby weneryczne; 
skórne i moczapłciowe 


Jr, Stanis. Piakarski 


PIOTRKOWSKA % 115 
Przyjra.: od 9—10 rano i od 5—8 
wieck. kobiety od 4—5. 1331—r 


Jr. Wacław Bernard. 


: przyjmuje ot 8—10'/4 iod 6—8. 


CHOROBY WENERYCZNE, 


SKÓRY, DRÓG MOCZOWYCH 


Benedykta Ne 3, 
(9—12 r. i 41,4—7'/4 w.) 


Ból otowy i i migrónę 
natychmiast ustwa 
„iGIGRENO-RERVOSIN< 


Beczwarunkowo pewny i nieszko- 
dliiwy roślinny środek. 


Są już falsyfikaty. 


Więc żądać w aptekach i skł. SK ŻA 

OR DA wyrabianych Q 
iz podpisem k nå- 

lazcy A. Gąseckiego na każdym. 


Proszek 10 kop. 2553 


1485 


[r Maksymilian Papierny 


AKUSZER i SPECYALISTA 
CHORÓB KOBIECYCH. 
ulica Południowa AŻ 23, 
Telefon 16-85. 


x Pronuiigy 11 rano i od 4j; 


64 po poł. 333r 


Dr. FRANCISZEK 


KOZIOLKIEWICZ 


(starszy) Telef. 7-14 
Piotrkowska 103 
Choroby wewnętrzne, dzieci 
i Bie „Przyj. od 02 
od 6—8 p 426r 


HK M Maisel 


Staro-Zarzewska 64, 
Akuszerya, choroby kobie= 
ce i gnaoi — Przyjmaje: od 
8—9'!/,i od 5—64. Dla niezamo» 


, żnych od g. 5—6 bezpłatnie. 5588 
—- [mal 


Dr. A. S. Tenenbaum 


Chor. wewnętrzne i dzieci. 
(Choroby żołądka i kiszek). 
Wschodnia Na 49. 3 
przyjm. od 8—9r. 15—7pp 8 


Dr. N. Lifmanowicz 


Krótka 12. 3877 


CHOROBY DRÓG MOCZOWYCH 
(cewki, pęcherza i nerek). 


Oświetlenie organów moczowych, 
Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—7. 


Reumatyzm można 


wyleczy Č: 
BEZPŁATNIE! 

Jeśli cierpicie na reumatyzm, 
podagrę, lumbago, scyatykę czyli 
„ishias* i doktorzy pomódz Wam 
nie mogą, napiszcie pocztówkę 
na imę M. E. Traysera w Lon» 
ACC i otrzymacie ZUPEŁNIE 
BEZPŁATNIE próbną dozę le- 
czniczego środka, dzięki które= 

mau on sam został wyleczony, Jak 
również setki innych osób, mi 
dzy którymi byli chorzy przeszło 
30 lat cierpiący na tę chorobę. 
Środek ów używać można bez 
przerwy w swych zwykłych zaję=: 
ciach. Proszę pisać pod adresem: 
M. E. Trayser, Me 124, Ban or 
Hoase, Shoe Lane, London, 

land. 
UWAGA: Jeżeli potem WP. 


' żądać będzie jeszcze tego środ» 


ka, to takowy dostać można na 


, miejsca w aptece. 2159 
2474=7 


D:I Lipszyc 


choroby dzieci. 


1897 mleszka obecnie 
Piotrkowska 108, tel. 15-01 
przyjm do 10 r. 104 4—5 p P- 


Dr. ROSENBLATT 


Choroby uszu, nosa 
U ga . 
PIOTRKOWSKA Nr. 35. 
Telefon 19—84. 
Przyjmuje od 10—11 1 od 5—7; 
w niedziele od 10—11. 2857 


Dr. H. Szumacher 


chareby weneryczne i skórna 
Nawrot 2 


od 5—6 W nia- 
376r 


Po poł., panie 
dzieje i świgtą od 8—1 T 


Dr. Jan Gaderski 


Akuszerya; 
chəraby chirurg. i kobiece 
irzyjmaje to 10 r. 4—6 po poł. 
Ul. Cegielniana 9 m. 4. 2671 


Dr. Skalski 


powrócił, 
Akuszerya choroby kobiece i wes 
wnętrzne. Przyjmuje od 5—5 po 
poł. al. Rokicińska 47, icle- 
ion 18-19. 2942 


Wydawca W. Cząjewski. 


